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Ro strajku.
Po cało,miesięcznie} walce, ofiarni, so­

lidarni i zapamiętali W swej bohaterskiej 
postawie górnicy Zagłębia dąbrowskiego 
i krakowskiego, wyczerpani do ostateczno­
ści powrócili do pracy, odkładając dalszą 
walkę do odpowiedniejszej chwili. Ten 
wielki w swej ofiarności wysiłek górni- 

u ków, obejmujących około 30 tysięcy pro* 
letarjuszów, nie posiadających żadnych ma 

^iterjalnych zasobów na przetrwanie walki, 
to chltibia polskiej klasy pracującej i mimo 
niepomyślnego wyniku, pozostanie w dzie­
łach ruchu robotniczego świetlaną kartą.

Przypomnieć trzeba, że miniony strajk 
był Waśką obronną, w której nie cho­
dziło b nowe zdobycze, a o utrzymanie 
dotychczasowych płac, zupełnie niewystar­
czających na życie. Jak musiało być źle 
dowodzi, że mimo niekorzystnych warun­
ków, z czego wszyscy zdawali sobie spra­
wę, zdecydowano się na tę rozpaczliwą 
Walkę. Jedynie bowiem strajk w całym 
przemyśle górniczym miał szanse powo­
dzenia. Gdyby zabrakło węgla w kraju, 
walka musiałaby być wygrana. Tymcza­
sem górnicy Górnego Śląska, rozbici na 
siedem (!) organizacji, nie mogąc się 
zdobyć na solidarny występ, obniżkę płac 
bez głośniejszego protestu przyjęli i na­
stępnie do proklamowanego strajku się 
nie przyłączyli.

Brak jednolitości organizacyjnej w 
polskim ruchu robotniczym, grasowanie 
na nim mniej lub więcej podejrzanych in­
dywiduów, rozbijanie klasy robotniczej za 
pieniądze kapitału, paraliżuje zdolność bł>» 
•jową świata pracy.

Zakończony właśnie strajk górników 
i środowy strajk demonstracyjny, były^ te­
go osłabienia klasycznym, jakże boleśnie 
wymownym przykładem.

Stąd -muszą robotnicy Wyciągnąć z 
żelazną konsekwencją jedynie właściwe 
wnioski. Jednolita organizacja musi się 
stać nareszcie naczelnym hasłem, przepę­
dzanie roztńjaczy bezwzględnym nakazem.

Strajk górników pociągnął za sobą 
pięr ofiar ludzkich, a także strajk demon­
stracyjny zaznaczył się krwawymi ślada­
mi. Te ofiary nie mogą być zmarnowane.

Żyjemy w okresie ataków na wszyst­
kie pozycje żyda robotniczego. Musimy 
zespolić Jswoje szeregi, aby teraz być zdol­
nymi do zwycięskiej Obrony.

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
• • z  dnia 4. .marca 1932 ,r.

Sąd Okręgowy. W ydział VI. kam y we Lwo- 
iwie w spraw ie konfiskaty czasopism a p . t.: 
„D ziennik Ludowy“  n r . 4 / z daty Lwów dnia 
28. lutego do Sygn. VI. I. P r. ,140—32 n a  posie­
dzeniu  meiawnem  w dniu 3. m arca 1932 r. po 
Wysłuchaniu zdania prokuratora sądu  okręgo­
wego we Lw ow ie * /

postanaw ia f
uznać za usprawiedliwioną, dokonaną _ dnia 

-  27 . lutego 1932 przez starostw o grodzkie we
^  Lwowie konfiskatę czasopism a p . t.: „Dzien­

n ik  Ludowyu n r. 48. z  daty Lwów1 ti|nla 28. lu ­
tego zaw ierającego w artykule p. t.: „Padli 
W walce1-' w  całości z  tytułem , znam iona w yst. 
z  p a r . 305 uk. narządzić zniszczenie całego n a­
kładu  i wydać w myśl p a r . 493 pk. zakaz dalsze­
go rozpowszechniania tego pism a drukowego.

Z arazem  wydaje się  odpowiedzialnemu re­
daktorow i tego czasopisma nakaz, by orzecze­
n ie  niniejsze umieścił bezpłatnie w  najbliższym 
num erze l to  na pierw szej stron ie . Niewykona­
n ie  tego nakazu pociąga za  sobą następstwa 
przew idziane z par. 21. ust. druk. z  17. 12. 
1862 Dzpp. Nr. 6 ex 1863 t. j. zasądzenie za 
przekroczenie na grzywnę do 400 zł.

UZASADNIENIE.
Ogłoszenie drukiem  wymienionego wyżej a r ­

tykułu  ma n a  celu gloryfikowaniem osób. które 
brały udział w akcji wywrotowe t na Śląsku

Rekonstrukcja rządu?
WARSZAWA (teł. wł.J. W kołach po 

litycznych krążą uporczywie pogłoski, że 
Wkrótce nastąpić ma rekonstrukcja rządu.

Podobno ministrem rolnictwa w miej­
sce p, Połczyńskiego ma zostać obecny

w  nieobecności
■ WARSZAWA (teł. wł.J. Na wstępie 

wczorajszego posiedzenia Seimu1 zabrał 
głos marsz. Świtalski, który w dłuższem 
przemówieniu omówił prace Sejmu w cią­
gu całej sesji.

Z chwilą rozpoczęcia przemówienia p. 
Switalskiego cała opozycja opuściła salę

F o to o ra lie  l l i l n l
w artystycznem wykonaniu i najtaniej 
zamówisz tylko w atel. fotograficznem

„VENUS“
A k a d e m ic k a  I, 24.

Tel. 3 8 -0 8 .

minister reform rolnych p. Kozłowski. — 
Ministerstwo reform rolnych ma być znie­
sione 'w drodze d'ekrętu1 w najbliższym cza­
sie. ;

całej opozycji.
sejmową. Na sali pozostał jedynie klub 
B. B.

Z przemówienia p. Świtalskiego wyni­
ka, że Sejm w bieżącej sesji uchwalił 192 
ustaw.

Wkońcu swego przemówienia p. Świ- 
talski zwrócił się do ław rządowych, dżię- 
kując członkom rządu za ich1 „pełną 
współpracę" z Sejmem.

Następnie premjer Prystor odczytał 
zarządzenie Prezydenta Rzplitej o zamknię­
ciu sesji budżetowej. ;

Interpelacja P. P. S. 
w sprawie krwawych zajść.

WARSZAWA (teł. wł.J. Na wczoraj­
sze m posiedzeniu Sejmu klub P. P. S. 
złożył do laski marszałkowskiej interpela­
cję w sprawie krwawych zajść, jakie miały 
miejsce w czasie strajku powszechnego w 
dniu 16 marca w Żywcu, Krakowie, Bia­
łymstoku i nia Śląsku.

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
----- „S A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“
Perfum eria S. F E  DER

Lwów, Sykstuska 7. 88
U w a g a ! Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s l

WARSZAWA. Na podstawie uchwalo­
nych przez Sejm pełnomocnictw ma rząd 
wydać w najbliższym czasie 40 dekretów 
w" formie ustaw. Dekrety te będą jeszcze 
w ciągu marca ogłoszone.

i ■■].■--------- 1----  ■ ■—  ' 1

Cennik kryzysowy!
P ierw szej W iedeńsk iej Gntm. Pralni 

i Farbbrni
Lwów, ul. Lelewela 5 b. tel. 70-58.

Chemiczne czyszczenie ubrania męskiego zł. 5-50 
Farbowanie ubrania męsk. lub płaszcza

d am sk ieg o .................................................zł* T
Chemiczne czyszczenie płaszcza męskiego

lub damskiego . zł. 5' —
„ „ kostjumu dams. . zł. 4-50
„ „ su k ien k i............. zł. 3'50
„ „ s w e te r u ............. zł. 2 ' —

Bluzki je d w a b n e .............................................zł. 2"

Zamkniecie sesji sejmowej

wieckiej komisja,, która przeprowadzić ma 
rokowania W sprawie1 zawarcia traktatu1 
handlowego. ,

Dla P .T . U rzęd n ik ó w  P a ń s tw . 10 p rc . o p u s tu
Odbiór i dostawa bezpłatnie.

— — Dla filji z prow. ceny zniżone. — —

Pod dyktaturę obcego kapitału.

MOSKWA (PAT). Prasa sowiecka 
podaje, że w pewnych kołach Waszyng­
tonu ma być omawiana sprawą uznania 
Z. S. R. R. Według tych informacyj Sta­
ny Zjednoczone chcą wzmocnić Związek 
sowiecki, by1 w ten sposób drogą uzna­
nia Z. S. R. R. ustanowić na Dalekim 
Wschodzie równowagę sił.

Zasadniczą przeszkodą dó nawiązania 
stosunków dyplomatycznych jest podobno 
sprawa propagandy komunistycznej, nato­
miast zarówno kwota długów cesarskich 
i Kiereńskiego, jak i bezpieczeństwo ży­
da  i mienia obywateli amerykańskich w 
Z. Si. R. R. nie stanowi poważnej prze­
szkody.

Dla nawiązania stosunków między o- 
bu krajami, ma być wysłana do Rosji so-

WARSZAWA (tel. wł.J. Wczoraj ra­
tyfikowana została przez radę, nadzorczą. 
Banku Gosp. Kraj. umowa, zawarta przez 
przedsiębiorstwo rządowe „TESP“  (To­
warzystwo Eksploatacji Soli Potasowych) 
a niemieckim Kalli - syndykatem i Zawiąz­
kiem alzackich producentów soli potaso­
wych (w którym Kali - syndykat odgry­
wa dominującą rolę). Na zasadzie tej u- 
mowy zawartej na 5 lat, wywóz soli po­
tasowych z Polski nie może przekraczać

4 proc. ogólnego europejskiego eksportu. 
Na rynku polskim „TESP“ nie będzie 
miał konkurencji cudzoziemskiej.

Umowa w zasadzie uniemożliwia Pol­
sce rozwój i eksploatację bogatych złóż 
potasowych i ogranicza eksport soli po­
tasowych wogóle. W ten sposób Kali- 
syndykat osiągnął dyktaturę produkcji soli 
potasowej w Europie, gdyż jedyna nieza­
leżna dotąd placówka eksploatacyjna w 
Polsce została wciągnięta w orbitę Kali- 
syndykatu. Jest to umowa bardzo dla Pol­
ski na dalszą metę niekorzystna i stawia 
Polskę W zależności od interesów nie­
mieckich.

U  ni 1B60. T e le lc n  166.
ZAKŁAD

BLACHARSKO METALÓW?
Marjan Bendl

wykonuje krycie dachów blachą po- 
cynkowaną, cynkiem, miedzią, wszel­
kie naprawy dachów, rynien, rur. — 
Ceny przystępne, materjał doborowy, 

wykonanie solidne. 74
Lwów, ul. Wronowskich 6.

Popierajcie tylko te firmy, które mimo obecnych ciężkich warunków, za­
trudniają i nadal swój pełny personel, a temsamem przyczyniacie się do utrzy­
mania dziesiątek rodzin.

a  Leon i Henryk APPEL
Lwów, Legjonów 1.

jest jedną z tych firm i dlatego obowiązkiem Waszym jest, kupować tylko u niej.
Wszelki sprzęt radjowy sprzedaje powyższa firma po cenach 

najtańszych w Polsce!Członkom Kasy Chorych wydaje okulary w lepszym gatunku, 
bez żadnej dopłaty!

F a ch o w a  u s łu g a !  P o ra d y  b e z p ła tn e !

rwać innych do naśladow nictw a czynów 
ez ustaw ę zakazanych. >

W edług par. 487, 489. 493. pk. oraz par. 
i 37 ust. nr as. iest zatem  powyższe postano­

wienie uzasaonione.
Przew odniczący: W . M edyński w. r. P ro to ­

kolant: dr. M. Liebling w. r. (— fca 'zgodność Li-
irarmulP? Rf SfilCT.
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Brońmy zdobyczy społecznych
klasy pracującej.

II.
A szczytem wszystkiego jest już pro­

jekt ustawy scaleniowej.
Sama myśl scalenia ubezpieczeń nie 

jest bynajmniej wymysłem „sanacyjnym"; 
obecny projekt scaleniowy jest już trzeci' 
z kolei. Lecz warto zobaczyć, jakim zmia­
nom ulegały projekty ubezpieczenia w po­
szczególnych działach. Podczas, gdy w  
pierwszym projekcie, opracowanym przez 
Radę Ubezpieczeń Społecznych — renta 
dla starców i inwalidów — przewidziana 
była już po zapłaceniu 104 wkładek ty-* 
godbiowych, t. j. po dwóch latach od 
wejścia w życie ustawy, to w projekcie 
następnym, który wniósł p. minister Jur­
kiewicz w lutym 1929 r., czas ten przedłuj- 
żony już był* do 156 tygodni, a zatem do 
3 lat, przyczem ciągle jeszcze do telglo; 
czasu wliczano wszystkie tygodnie, przez 
które ubezpieczony był chory albo bezro-t 
botny. Obecnie „poprawiony" projekt p. 
ministra Hubickiego przewiduje rentę star­
czą po zapłaceniu 750 wkładek tygodnio­
wych (!) — przyczem czas choroby i bez 
robocia nie zostaje już wliczony. Po 15 
więc latach najwcześniej od chwili wejścia 
w życie ustawy mogą robotnicy otrzymać 
swoją rentę starczą!

A Warto też przypatrzeć się, ile ona 
wyniesie. Podczas, gdy w pierwszym pro­
jekcie ustalono, że renta dla wszystkich ma 
wynosić 40 proc. faktycznego zarobku — 
i nie może być niższa, niż 30 zł. to 
w drugim projekcie przewidziano już ren­
tę 20 z?, miesięcznik 1*25 p«Jbc. faktycznego 
zarobku. Obecny projekt obniża rentę za­
sadniczą do 8 zł. miesięcznie — a dodatek 
zmienny do 10 proc. faktycznego zarobku 
i to dla niezdolnych do pracy po 4-ch lar 
tach. dla starców zaś — jak powiedzie­
liśmy wyżej —- dopiero po latach 15-tu.

Wedle projektu rządowego — renta 
inwalidzka wyniosłaby więc przeciętnie 
około 20 zł. miesięcznie. Renta zaś od najp 
wyższego zarobku, jaką niezdolny do pracy 
mógłby osiągnąć po latach 4, a starzec 
po latach 15, — wyniosłaby około 40 zł. 
miesięcznie. Najlepiej płatni robotnicy w 
Polsce mogliby więc 'Osiągnąć tylko te 
40 zł. renty, gdyż znowu, w myśl żądtóa 
„Lewjatana", Rząd ustanowił górną gra-* 
nicę zarobku policzalnego dla wymiaru rent 
starczych i inwalidzkich na 300 zł.

Lecz „Lewjatan" żądał ogólnego obni 
żenią świadczeń z tytułu ubezpieczeń spo 
łecznych. To też znowu — podobnie jak 
w poprzednio omawianych projektach — 
projektuje się obniżkę świadczeń dla in­
walidów wypadkowych i dla chorych. — 
Podczas, gdy projekt p. Jurkiewicza pod­
nosił rentę wypadkową na 80 proc. fak­
tycznego zarobku, to obecny projekt ob­
niża ją do 66 procent.

Lecz najgorzej potraktowani zostali 
ludzie chorzy. Okres świadczeń ze strony 
Kasy Chorych ma być skrócony^ z \39 
względnie 52 tygodni do 26 tygodni. Wy­
sokość zasiłku zaś, fktóry dziś już nie 
wystarczy choremu na utrzymanie, mar 
być obniżony z 60 proc. dó 50 proc. a za* 
siłek dla położnic do połowy, t. j. z oh 
be cnych ICO proc. do 50 proc. płacy usta­
wowej. A w dodatku — ogranicza się 
pojęcia członków rodzin, uprawnionych do 
kórz}Stenia ze świadczeń, tylko do żony, 
dzieci i rodziców.

Naturalnie — przy tak pomyślanem 
ubezpieczeniu — można doskonale spełnić 
żądanie „Lewjatana", by ograniczyć wkład 
kę na świadczenia socjalne. Mimo wpro­
wadzenia nowej wkładki 3.8 proc- na u- 
bezpieczenie na starość — suma wkładek, 
jaką mają przedsiębiorcy wnosić od wszyst 
kich rodzajów ubezpieczenia, zostaje bar­
dzo wydatnie obniżona. Zamiast dotych­
czasowych 7.3 proc., jakie płacili praco­
dawcy dotąd do wszystkich zakładów li- 
bezpieczeń, płacić będą 'tylko 5.8 proc, 
a więc o 1.5 proc. mniej. }

Nie chcę wchodzić w kalkulację ubez­
pieczenia na starość i od inwalidztwa, ale 
co do ubezpieczenia od choroby, to, na 
podstawie dzisiejszych danych, — można 
stwierdzić z całą stanowczością, że Kasy 
Chorych przy projektowanej wkładkę — 
Wogóle istnieć nie będą mogły. Jeżeli dziś 
przy 7y2 proc. pobieranych od 30-dniowe- 
go zarobku, a więc przy faktycznie 9 proc. 
wkładce — wszystkie Kasy Chorych łą­
cznie miały w r. 1930 deficyt ok. 6 proc., 
a w r. 1931 z pewnością około 10 proc. 
— to przy zmniejszeniu wkładki do 5 proc. 
obniżka dochodów wyniesie przeszło 40 
procent.

r Projektowalnie Więc ubezpieczenia — 
to ruina Kas Chorych, to stworzenie fun­
duszów dla starców, z którego nigdy ko­
rzystać nie będą, a praktycznie — to obr 
niienie wkładek dla przedsiębiorców.

Taki jest stan faktyczny „dobro­
dziejstw", jakiemi „sanacja" chce obdar 
rzyć klasę robotniczą. Znieść świadczenia

so .jibe , przedłużyć czas pracy, skrócić 
urlopy, obniżyć świadczenia dla chorych, 
obniżyć pomoc dla bezrobotnych — wza- 
mian z as obniżyć przedsiębiorcom wkładkę 
na św i; uczenia socjalne, a starcom i inh 
waUdom robotniczym obiecać 20-złotową 
rentę za lat 15!

Zygmunt Żuławski".

P. T. Futrzarze i Kuśnierze!
FARBIARMIA F U T E R

J. WANDLA
Farbowanle|ffuter na wszelk!e najmodniejsze kolory 
sp o so b em  lipskim  wykonuje we Lwowie jedynie 
i chemiczna wyprawa skórek Kr. L e s z c z y ń s k i e g o  9.

telef. 62-13.
F IL  J E :  pl. Bernardyński 15, telef. 88-07. -  Rynek 29 (Pasaż Andriollego). — Rutowskiego 12. 

U w a g a :  Przestrzegam przed niesumiennymi jednostkami przedstawiającymi się jako moi spólnicy. 
Niemam bowiem żadnych spólników.

Tabletki

* M j h

'Ŵ'S>v-wv‘

ogal
\
wm el.X»" 1

J

Nikt z cierpiących
na reumatyHn, podagrę, bóle nerwowęi glówy

nie pomiriien luątpić ro móiliipóść; 
uzdrowienia, gayż już wielu udrę 
czonydi odzyskało przy . pomocy, 
TogaJu swe zdrowie. Tabletki Togal 
bowiem zwalczają te niedomagania, 
wstrzymując nagromadzanie sią 
kwasu moczowego, który, jak wiâ  
domo. jest przyczyną tych cierpień. 
Togal jest nieszkodliwy dla. serca, 
żołądka i innych. prganóh). Spró­
bujcie i przekonajcie się; sami. 
lecz żądajcie we własnym interesie 
oryginalnych tabletek Togal. Do 
nabycia me wszystkich aptekach

Zbrojne powstanie
przeciw Japonji w Mandżurji.

i LONDYN. Powstanie przeciwko no­
wemu rządowi mandżurskiemu przybiera 
formy ©oraz groźniejsze.

Luźne oddziały zbuntowanej artnji 
chińskiej, które nie chcą służyć republice 
mandżurskiej, ustawicznie niepokoją roz­
maite miasta i osiedla, zmuszając urzęd­
ników mandżurskich do ustąpienia lub bio­
rąc ich do niewoli.

Kilka tysięcy powstańców1 przypuściło 
wczoraj szturm do miasta Petuna, po łozo-

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 
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niego w odległości 160 km. na południowy 
zachód od Charbina. Powstańcy posiadają 
własną artylerję i karabiny maszynowe. 
Walki o Petuna toczą się jeszcze. Po­
wstańcy wykopali sobie na przedmie­
ściach rowy strzeleckie i posuwają się na­
przód.

Rówtoież Mukden jest już bezpośre­
dnio zagrożony przez powstańców. Oko­
liczne wsie znajdują się w ich rękach. U- 
rzędnicy administracji republikańskiej zo­
stali przez powstańców wypędzeni.

W formie pogłosek donoszą, że do 
Mandżurji przybył dotychczasowy naczel­
ny komendant wojsk chińskich w Szang­
haju, Tsaji - [Ting - Kai. Próbuje on zon#

gainizować luźne oddziały powstańcze i 
rzucić je przeciw okupantom japońskim.

Prócz Zbrojnego ruchu, skierowanego 
przeciwko republice mandżurskiej, daje się 
zauważyć masowe porzucanie stanowisk 
urzędowych, przedewszystkiem przez sę­
dziów i 'wyższych urzędników administra­
cyjnych.

W Mukdenie został ogłoszony stan 
oblężenia; miasto robi przygotowania do 
obrony; w różnych dzielnicach zostały u- 
stawione armaty.

Groźba zamachu stanu 
w Japonj*.

1 SZANGHAJ. W rokowaniach poko­
jowych nastąpiła przerwa, a zainteresowa­
nie zdaje się przenosić na położenie we­
wnętrzne Japonji w związku z powtarza- 
jąoemi się pogłoskami o grożącem tam 
zamachu stanu.

Dobrze poinformowane osoby, odno­
szące się przychylnie do sprawy chińskiej, 
zaznaczają, że jest mało nadziei na doj­
ście do pokojowego porozumienia, dopó­
ki Tokio odrzucać będzie proponowane wa­
runki.

Wyrok na morderców.
RÓWNE. W czoraj zapadł wyrok na m or­

derców śp. kapitana Łopatki.
Jak  wiadomo* w mocy z Unia 1. fmaja tub. 

roku bandyci wpadli do przedziału II. klasy 
pociągu kursującego na odcinku Sarny — Ko­
wel,. zamordbwah kp t. Łopatkę, płatniczego 50 
pip>. i  sierżanta Rojka, poczem zrabowali lm 
3.600 zł. przeznaczonych na w ypłatę pułku.

Na ślad m orderców natrafiła policja, gdy 
c i sam i bandyci zam ordowali wieśniaka ze wsi 
Łach wieże, którem u zrabowali 2.000 dolarów.

Z oskarżonych Stanisław Zyzek, Aleksan­
der Dunaj i Bazyli P uhacz. zostali skazani na 
karę śm ierci przez powieszenie. Konrad Hrąb- 
czyk na 4 lata, M ikitiuk na 8 [miesięcy ciężkie­
go więzienia, kolejarz Bawicki, oskarżony o n ie­
zatrzym anie pociągu i u trudnienie pościgu za 
zbrodniarzam i zo s ta ł uniewinniony.

Zjednoczenie się
kapitalistów polskich.

j  WARSZAWA (PAT). Komisja mę­
żów zaufania Centralnego Związku Pol­
skiego Przemysłu, Handlu, Finansów i 
Górnictwa oraz naczelnej organizacji Zje­
dnoczenia Przemysłu i Rolnictwa zachod­
niej Polski na zebraniu w dniu 18 b. m. 
pod przewodnictwem Janusza Radziwiłła 
zakończyła iswe prace nad połączeńiejraf 
obu organizaeyj. Najpóźniejszy termin u- 
ruehomienia (nowej organizacji, która bę­
dzie Inosiła nazwę: Centralny Związek! 
Przemysłu Polskiego, jednomyślnie uchwa­
lono na dzień 1 maja br.

m I  KOSIŁ
MOSKWA '(PAT). Powódź spowodo­

wana wylewem rzeki Kubań miała kata­
strofalne rozmiary. Weźbrane wody zni­
szczyły wał ochronny, zalewając coraz tti 
nowe przestrzenie. Dziesiątki ,aułów i sta­
nic oraz z górą 100.000 ha uprawnych! 
gruntów znajduje się pod wodą. _ j

Wody zniosły szereg mostów łączą­
cych poszczególne sto ln ice. Przysłaffifef z Ro- 
Sstowia 1 INoworosyjska łodzie ratunkowe e- 
wakuowały mieszkańców i mienie zagro­
żonych powodzian. Ofiarom powodzi niesie 
pomoc rząd. Wyrządzone przez żywioł 
straty Sięgają już wielu miljonów. 1

Nasiona
[. fE6E
gospodarcze,

warzywne,
kwiatowe.

L w ów , Trybunalska 3,
Tel. 5 5 -7 0 .

„DZIADY66.
Wczorajsze przedstawienie „Dziadów" 

A. Mickiewicza w oryginalnej i niezwykle 
pomysłowej inscenizacji i reżyserji L« 
Schillera, Wnikającej w widmowo - miste- 
rjalny charakter tego przełomowego w! 
dziejach literatury polskiej utworu oraz 
w dekoratywnem ujęciu Pronaszki odnio­
sło pełny sukces.

Fascynujący czar romantycznej dale- 
kości unosił się nad sceną. P. Strachocki 
w wielkiej roli Gustawa( - Konrada był go­
rąco oklaskiwany. Publiczność dopisała.

Obszerniej w numerze wtorkowym.
(a. c.)

M E B L E
wszelkiego rodzaju udziela mimo kryzysu 
k aż d e m u  b e z  p o rę k i po  zn a cz n ie  zn i­
żo n e j cen ie  n a  D Ł U G O T E R M I N O W E  
S P Ł A T Y , f i r m a  „K A - T E " C Z Y S Z ,  
Lw ów , ul. S o b ie sk ieg o  12 tel. 43-39. 70-15 
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Rozwiązane zebranie.
W  dniu wczorajszym  zwołane zostało do 

sa li Izby Handlowo- Przemysłowej zebranie bez­
robotnych pracowników um ysłowych, n a  k tó re  
przybyło kilkadziesiąt osób. Ponieważ zebranie; 
nie było na czas zgłoszone w starostw ie grodz- 
kiem . przedstawiciel władzy, zgromadzenie roz­
wiązał. v

B. WICEPR. KOLBUSZOWSKI
CONTRA SiTROŃSKh

LWÓW. B. wiceprezydent miasta, Kol- 
buszowski wniósł na ręce wojewody sprze­
ciw przeciwko nieprzyjęciu przez Radę m. 
cofnięcia jego rezygnacji ze stanowiska wi­
ceprezydenta 1 wyborowi pos. Sfreńskie­
go w jego miejsce. !

»



^DZIENNIK LUD05WY" nr, 65 z dnia 20 marca 1932. 3

Socjaliści niemieccy a Hindenburg PRZY SLABEM TRAWIENIU, malokrwisto- 
ści, wychudnięciu, błędnicy, choroba.h gruczo­
łów, wysytikach skórnych l czyrakach, reguluje 
naturalna woda gorzka „Franciszka- Józefa14 
tak ważną obecnie działalność kiszek, żądać 
w aptekach i drogeriach.

Wynik pierwszych wyborów w Niem­
czech, walka o rządy w państwie, będzie 
miał decydujący wpływ nia sytuację po­
lityczną w całej Europie. Wypada więc 
zanalizować bliżej walkę o stanowisko pre­
zydenta w dniu 13 bm.

Pierwszym bijącym w oczy wynikiem 
jest fakt, że próba dojścia faszyzmu do 
władzy w Niemczech zawiodła. Nawet ani 
trzecia część wyborców niemieckich nie 
oświadczyła się za Hittlerem; pewne jest 
dalej, że w drugiem głosowaniu Hinden- 
Iburg wybrany będzie nawet w tym wy­
padku, gdy komuniści podtrzymają swe- 
■go kandydata., i gdy niemiecko - fnarcdbwi 
(Huggenberg) rzucą swe głosy na Hit- 
Ślera.

Z drugiej strony 11 miljonów gło­
sów, które uzyskał Hittler, świadczą do­
bitnie o tern, że ten niebezpieczny awan­
turnik mocno wżarł się w dusze pewnej 
części narodu niemieckiego. Tych 11 mi­
ljonów — to niezbyt zaszczytna pozyq'a 
dla Społeczeństwa niemieckiego.

Jakież jest zadanie socjalistów nie­
mieckich ? Klęska Hittler a przy tak po­
ważnej liczbie głosów, jakie uzyskał, jest 
dowodem, że

niebezpieczeństwo faszyzmu w Niem- / 
czech nie znikło.

Niebawem mają się odbyć wybory do Sej­
mu (pruskiego i jest poważne niebezpie­
czeństwo, że wybory te będą końcem rzą­
dów demokratycznych w Prusiech. Obro­
nę republiki w Prusiech, stanowiących 
dwie trzecie Niemiec, stanowiła dotąd ad­
ministracja, dojście w Prusiech faszyzmu 
do głosu umożliwi mu opanowanie wła­
dzy w całych Niemczech.

W dniu 13 marca faszyzm przegrał 
tylko jedną bitwę; to też pierwszym za­
daniem socjalistów niemieckich jest dal­
sza walka z hittleryzmem. Robotnicy nie­
mieccy wierni pozostali w dniu 13 marca 
hasłom socjalnej - demokracji, oddali głos 
za Hindenburgiem nie dlatego, że był ich 
kandydatem, ale że

wybór Hittlera oznaczałby pogrom I 
ruchu robotniczego,

rozwiązanie wszystkich organizacji robo­
tniczych i wojnę domową. Ciężkie było 
stanowisko niemieckich socjalistów, bo 
Hindenburg — to były feldmarszałek ce­
sarski i znaleźli się tacy, że twierdzili, że 
znaczna część robotników wstrzyma się 
od głosowania lub rzuci swe głosy na ko­
munistę. Wbrew temu robotnicy niemiec­
cy masowo poszli do wyborów przeciw 
Hittlerowi. .

Minimalny wzrost głosów komunistycz­
nych (1 proc.), mimo trudnej sytuacji so­
cjalistów, świadczy o poważnej klęsce obo­
zu komunistycznego. Nadzieje komunistów, 
że zdobędą o miljony głosów więcej niż 
w poprzednich wyborach i to kosztem so­
cjalistów zawiodły w zupełności.

Zwyciężył zdrowy rozsądek niemiec­
kiego .proletarjusza. Zdawał on sobie spra­
wę, że w dniu 13 marca nie chodzi o za­

dokumentowanie swej partyjnej przyna­
leżności — gra szła o większą stawkę. 
Hindenburg czy Hittler, republika i de­
mokracja, czy faszyzm — a więc zniszcze­
nie zdobyczy Lat kilkudziesięciu, wydanie 
na pastwę band Hittlera ruchu robotnicze­
go — ten dylemat dobrze rozwiązał ro­
botnik (niemiecki, rzucając eonajmniej 10 
miljonów głosów nie za Hindenburgiem 
jako osobą, ale za obozem prawa, obo­
zem obrony przed faszyzmem.

Niemieccy socjaliści wiedzą, że tylko 
dzięki ich głosom Hittler do władzy nie 
doszedł, ale wiedzą również diobrze, że 

połowa społeczeństwa niemieckiego 
opowiedziała się przeciw demokracji. 

Demokracja w Niemczech jest więc w po­
ważne m (niebezpieczeństwie — a kto bę­
dzie jej ewentualnym spadkobiercą: fa­
szyzm czy komunizm ? Każdy, kto logicz­
nie myśli, wie o tern, że gdyby proleta- 
rjat drogą gwałtu chciał uchwycić władzę, 
to miałby przeciw sobie i administrację i

reakcję^ i Umiarkowaną burżuazję. W tej 
sytuacji obrona demokracji pozostaje naj- 
bliższem zadaniem socjalistów; muszą też 
oni zwrócić uwagę na masy zdeklasowa­
nych pracowników umysłowych, chłop­
stwa i drobnego mieszczaństwa, których 
rozpacz pchnęła w objęcia reakcji faszy­
stowskiej.

Odbudowa jednolitego obozu robotni­
czego w Niemczech, pozyskanie tych mas, 
które pomogły demagogji Hittlera, wiara 
w zwycięstwo — oto wyniki, które przy­
spieszą klęskę reakcji w Niemczech.

Powyżej przytoczone wywody repre­
zentują poglądy socjalistów niemieckich w 
okresie wzmożonej ofenzywy radykalnego, 
faszystowskiego nacjonalizmu niemieckie­
go na republikę! * demokrację. Rozumiejąc 
tragicznie Wprost położenie bratniej partji 
niemieckiej, zostawiamy Czytelnikom osąd 
tej, bądź co bądź, niebezpiecznej dla przy­
szłości socjalizmu akcji.

Niii! [ p i l  zlioiiiza.
W tych dniach W Wiedniu skazano aa 

20 lat więzienia niejakiego Alfonsa Rings- 
mutha, służącego klasztornego, który za­
mordował swego przyjaciela, powodowany 
zazdrością ha tle seksualnem. 1

Gdy oskarżony usłyszał wyrok, zawo­
łał, zwracając się do sędziów: *

— Pozostaje mi jedna tylko pociecha, 
że i was kiedyś zeżrą robaki.

l im  hieliiz! islii
Czapki wojskowe, urzędnicze, cywilne oraz

p rzy b o ry  w o jsk o w e  p o leca  Fm a

M il WITTMtill Lwów
T r y b u n a lsk a  1

CENY ZNIŻONE 79 OGROMNY WYBÓR

Za co poseł Mochniej
odsiaduje karę więzienia.

Poseł Machńiej, który odsiaduje obe­
cnie karę półtorarocznego więzienia w Za-

fo najlepsza przyprawa,
| P rzypraw a ta k a  podnosi znaKomicie 
; i  sm aS potraw , czyniąc zbędnem  uży­

w anie przypraw  Korzennych.

[Szczypta cukru, dodana podczas gotowania 
[do wszystkich prawie potraw, jarzyn: zie­
lonego groszku, fasolki, marchwi, szpinaku, 
kalafiorów, kartofli, brukselki, kapusty i 
pomidorów, do potraw mięsnych, ryb, klu­
sek, kaszek, zup z płatków owsianych, jak 
również innych zup, nadaje każdej z tych 
potraw właściwy jej smak, podnosząc nad­

to jej wartość odżywczą,,

mościu, należał w swoim czasie do grupy 
Stronnictwa Chłopskiego.

.Zieloniy Sztandar" przypomina obe­
cnie, za jakie przewinienia został poseł 
Mochniej zasądzony:

W dniu 20 maja 1928 r. przemawiał 
na wiecu we wsi Moniatycze, po w. Hru­
bieszowskiego, gdzie między innemi do­
wodził, że chłopi właśnie żywią i bronią 
kraj, bo orzą i sieją, aby wydobyć biały 
chleb 23 czarniej ziemi, a w razie potrzeby 
idą do wojska! i z karabinem w ręku bro­
nią ojczyzny. W ten sposób dowodził, że 
chłopi muszą zawsze trzymać w jednej 
ręce pług, a  w drugiej karabin.

Wiec, (utrzymany w tym mniej wię­
cej tonie, odbył się jaknajspokojniej, a tyl­
ko jeden człowiek, policjant Gerej, dopa­
trzył się w przemówieniu posła Mochńieja 
„podburzania do rewolucji".

Gdy Sejm poprzedni został rozwiąza­
ny, w czasie wyborów posła Mochńieja 
aresztowano, zarzucając mu zamach stanu.

Dnia 14 listopada 1930 r. Sąd Okrę­
gowy Hy Zamościu, po przesłuchaniu 15 
świadków', którzy zeznali pod przysięgą, że 
poseł Mochniej w Moniatyczach na wiecu 
do rewolucji nie nawoływał, rozważył 
sprawę -objektywnie i wydał wyrok unie­
winniający. Mimo to prokurator zaapelo­
wał o powtórnie rozpatrzenie sprawy. Na 
skutek jego interwencji Sąd Apelacyjny 
w Lublinie skazał posła Mochńieja na pół­
tora roku twierdzy, oraz na zapłacenie 
kosztów sądowych, które wyniosły 903 zł.

Pomimo wniesionej apelacji przeciwko

wyrokowi, Sąd Najwyższy wyrok ten za­
twierdził, skazując posła Mochńieja z art. 
129 icz. I (list. 1 K. K. za przemówienie do 
zgromadzonego tłumu, podburzające do 
pójścia ha dane hasło z bronią w ręku do 
Warszawy celem obalenia ówczesnego rzą­
du drogą rewolucji.

Podczas pobytu w więzieniu śledczem 
w Krasnymstawie poseł Mochniej na sku­
tek przygnębienia moralnego i wyczerpa­
nia sił zachorował na bronchit, który się 
rozwinął w groźną chorobę płucną.

Otrzymawszy od prokuratora nakaz 
odsiadywania kary, poseł Mochniej złożył 
świadectwo lekarskie, stwierdzające zły 
stan jego zdrowia oraz konieczność kuracji 
klimatycznej. Pobyt w więzieniu stanow­
czo Wpłynąć może wprost katastrofalnie na 
jego chorobę. Mimo powyższych motywów 
prokurator Wezwał posła do- odsiedzenia 
kary. 1 :
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EN ZOZULA.

Ż Y W E  S P R Z Ę T Y .
(Dokończenie).

biedniejszy, który rozbijasz się o serwilizm 
swoich niewolników! Żałuję pana!

„Nieprzyjaciel" rozpoczął:
— Szczęśliw jestem, widząc, że pan 

gra rolę błazna. Sądzę, że djabeł wmiesza 
się W to i pan wkońcu zmarnieje. Jest pan 
najnieszczęśniejszym człowiekiem, którego 
kiedykolwiek widziałem. Sypiasz na lu- * 
aziach, siedzisz na ludziach, zmuszasz tłu­
my ludzi do usług dla własnej swej osoby. 
Wszystko to na nic... zu-peł-nie na nic. 
Samotny jesteś, podobnie jak zwłoki po­
wieszonego, jak zdechły koń u oprawcy!

— Ładne porównania! Trzeba przy­
znać ! — mruknął Ikai.

— Nie zasługujesz pan na lepsze. Te- 
• raz żona oszukała pana z jakimś tam kar-

łniszem... ha, ha, a jutro zdradzi z nogą 
od stołu lub fotelu. Tak wygląda pańskie 
Szczęście i (bogactwo. Podupadasz, łaskawy 
panie, gnijesz! Niewolno budować swego 
szczęścia |n|a poniżeniu ludzi, na ciałach ich 
i duszach. Tak nie uchodzi. Zrazu karać 
się pana będzie pogardą, a potem zbiją 
panu gębę. Czy myślisz, że dokoła ciebie 
wszystko jest spokojnie i w najlepszym po­
rządku ? Spisek rośnie. Wszystkie te stoły, 
krzesła, koła l tapety, wszystkie pańskie 
żywe sprzęty, na które raczyłeś zamienić 
żywych ludzi, powstaną i zniszczą pana. 
Jakkolwiek jest — to są ludzie, a nie spry- 
chy kół. To nie nogi stołowe! O, ty, naj-

— Doskonale wypełniasz pan obo­
wiązki mego wroga osobistego. W najbliż­
szym czasie podwyższę mu pensję! — 
rzekł Ikai, śmiejąc się z przymusem. — 
Nadto powiększę nakład pańskich książek.

— Gwiżdżę na pańską pensję! Nieza­
długo pan zdechniesz, a my będziemy 
wolni!

Ikai wybuchnął głośnym śmiechem.
U- Nie śmiej się pan. Pójdźmy do 

pańskich warsztatów, gdzie maltretuje się 
i dręczy ludzi, aby uczynić z nich żywe 
meble i nazywa się to jeszcze kulturą!

Ikai nadspodziewanie wyraził swą go­
towość :

— Chodźmy!
Przeszli przez dziedzińce wspaniałych' 

posiadłości łka ja; wszędzie panował po­
wierzchowny porządek. Robota szła żwa­
wo. Setki instruktorów, techników, nauczy­
cieli i trenerów produkowały z żywych lu­
dzi nieruchome posągi dla spokoju i wy­
gody pana Ikaja.

— Gzem jesteś ?• — zapytał nieprzyja­
ciel Ikaja pstro odzianego starca, który 
szedł przez podwórze.

— Częścią lampy. Stoję na drabinie 
i oświetlahi drogę panu Ikajowi.

— Wcale zaszczytny urząd! — Nie­
przyjaciel ikaja splunął. — Co ma przyjść, 
to nadejdzie.

Spotykało się ludzi z łopatami. Wy­
glądali znużeni, jak wyglądają po wszyst­
kie czasy ciężko pracujący robotnicy.

— A wy jaką pracę wykonujecie ?
—- Łopatami jesteśmy Wydobywamy 

dla pana Ikaja złoto i węgiel.
Spojrzenie robotników mimo ich po­

zornego (spokoju tak było wielomówiące, że 
nawet 'nieprzyjaciel Ikaja zaniechał zrobie­
nia jakiejkolwiek uwagi.

Dalej stały jakieś potwory z miecza­
mi, które w miejscu głowy miały kulę ar­
matnią.

— Któż wy jesteście — dopytywał się 
nieprzyjaciel Ikaja.

— Jesteśmy żołnierzami; staramy się 
o spokój i dobrobyt pana Ikaja.
C iąg  d a l s z y  o  t e m ,  j a k  p e n  

łk a j  ż y ł  i w c ią ż  j e s z c z e  ż y je .
P.an1 Ikai zapomniał słów swego zawo­

dowego wroga. Wszystko było w spokoju: 
„Przyjaciele" i „nieprzyjaciele", którzy .na­
dal otrzymywali swoje gaże, opowiadali 
Ikajowi o znakomitej dyscyplinie, panującej 
wszędzie i o (maturze ludzkiej, tęskniącej do 
niewoli. Ikai czuł się bezpieczny.

Tapety, które składały się z twarzy 
ludzkich, uśmiechały się do niego, gdy 
tego tylko zażądał. Piękne kobiety tań­
czyły i śpiewały na skinienie jego palca. 
Żywa bibljoteka zawiadamiała gto o Wszyst­
kie m, co było godne. Nawet żona prze­

stała go osżukiwać. Rzadko tylko z jej 
powodu odprawiano kilka stołków lub o- 
grżewaczy bóg.

Życie szło drogą utorowaną. Wszyst­
ko zdawało rozwijać się normalnie, jak to 
wydaje się zawsze, gdy wydarzają się naj- 
niesamowitsze rzeczy...

I naraz, w dzień najzwyklejszy zerwał 
się wicher, potężnie, jak gdyby wydobywał 
się z niezmierzonych głębin przestworzy 
świata i podruzgotał prastare olbrzymy 
wałów.

I wtedy ludzie Ocknęli się.
Wypadli ze swych domostw, nor piw­

nicznych, z ciemnych szybów i warszta­
tów.

Na dziedzińcu pana Ikaja podnieśli 
straszliwy zgiełk.

Krzyczały osie, nogi stołowe, lampy. 
Szaleli poniżeni i pomiewolenL

— Już dłużej nie chcemy!...
Poprzez krużganki i schody, przez 

komnaty i sale szalały rozwścieklone dy­
wany, ogrzewacze nóg, kanapy. W po­
dwórzu zgromadziły się łopaty i młoty.

I potężny hałas podniósł się na całej 
ziemi... ;

tern narazie kończy się historja o żywych 
meblach. Jeszcze dość ich jest na ziemi. 
Ale, kiedy niestanie już ani jednego, wtfetiy 
kto inny napisze o tern jeszcze raz i to 
lepiej. | • I
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Tajemniczy żebrak
pozostaw ił 3  miljony złotych Chinom.

W fBrixen w Tyrolu — jak niedaw­
no donieśliśmy — zmarł tajemniczy że­
brak, który pozostawił olbrzymi majątek 
w [Wysokości kilku miljonów złotych.

Żebrak ów, starzec 80-letni był Niern 
eem 1 w okolicy znany był pod nazwi­
skiem Basse. Żył samotnie i mieszkał w 
eiejnwj, małej komórce', do której nikt 
nie (miał dostępu.

Po jego śmierci znaleziono w kufrze 
w komórce tajemniczego żebraka stosy 
banknotów, jak również wielki zapas mo­
net złotych, oraz kilka książeczek oszczę­
dności, opiewające na banki niemielckie, 
angielskie i szwajcarskie, wireszcie ol­
brzymi portfel papierów’ wartościowych. 
Wartość icałej spuścizny wynosiła, jak o 
blbzono, około trzech miljonów złotych.

Niedość Ima tern, znaleziono wśród je­
go irzeczy klucze od safesów różnych 
banków, gdzie prawdopodbbnie również 
złożone |są pieniądze albo papiery warto­
ściowe.

Największą sensacją jednak są testa­
menty dziwaka. Jest ich trzy. Dwa pierw­
sze przekazują cały majątek krewnym Bas- 
sego, mieszkającym w1 Boinh i w innych 
miastach Niemieckich. Ostatni jednak, spo­
rządzony (na cztery tygodnie przed śmier­
cią, czyni *

Jedynym spadkobiercą Bassego rząd 
chiński,

z Wyraźnem zastrzeżeniem, że pieniądżtó 
mają być użyte na zwalczanie rasy bia­
łej w Chinach. Na testamencie' znajduje 
się klauzula, że dokument sporządzony 
był przez testajtora w pełni jego władz 
umysłowych. Jeden z dopisków zawiera 
również żądanie, by zwłoki Bassego po­
chowane zostały W jego mieście rodzin- 
nem w Bonn.

Do spadku1 zgłosił swe pretensje po­
seł chiński w Rzymie, który będzie mu*

Wyrok śmierci.
MOSKWA (PAT). Lehingradzka G. 

P. U. aresztowała dwóch obywateli sowie­
ckich, którzy mieli wykoleić pociąg oso­
bowy między stacjami Mołoskowięze i Ru­
da ma linji bałtyckiej. Jeden skazany został 
na karę śmierci, drugi na karę 5-letniego 
więzienia i dodatkowe 5-letnie zesłanie.

siał O ten majątek prowadzić spór z ro­
dziną (zmarłego.

Krewni Bassego utrzymują, że Basse 
był maniakiem, nieodpowiedzialnym za 
swoje (czyny i ha dowód powołują się na 
jego życie dziwaka i na zapis, w którym 
nie powiedziano, który rząd chiński ma 
być spadkobiercą majątku.

W 'związku z zagadkowem życiem 
dziwakaU z jjelgo testamentem, prasa wło­
ska stawia pytanie:
, i Kim był właściwie Basse ?

Wśród jego papierów znaleziono wy­
kaz wszystkich osób wchodzących w skład 
francuskiej służby wywiadowczej. Poza- 
tem był tam list rządu sowieckiego i in­
ne dokumenty, które pozwalają przypusz­
czać, że zmarły zajmował się niegdyś 
służbą szpiegowską.

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „ S A L F E R S "

Perfumeria S. FEDER
Lwów, Sykstuska 7. 88

U w a g a 1 Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

W
Kto kiedykolwiek znalazł się na szla­

ku, wiodącym do naszego Zagłębia węglo­
wego i widział przemykające co chwilę 
pociągi węglowe — temu niewątpliwie! 
przyszło ha myśl, że przy dzisiejszym spo­
sobie eksploatacji węgla — zapasy węgla 
w głębi ziemi musiały się tak znacznie 
zmniejszyć, że już nie na długo wystarczą. 
Pozornie, tak by się wydawało, inaczej 
jednak wygląda sprawa ta w świetle cyfr.

Przedewszystkiem ha podstawie cyfr 
stwierdzić wypada, że wartość znajdujące­
go się na ziemiach polskich węgla prze­
wyższa twartość pozostałych kopalin. Całe 
Zagłębie węglowe w Polsce, a więc Dą­
browskie, Górny Śląsk, Śląsk Cieszyński, 
Krakowskie obejmuje obszar około 3800 
km. kwadratowych. Samo Zagłębie Kra­
kowskie ma obszar około 1500 km. kwa­
dratowych. i

Węgieł kamienny w Polsce znajdujć 
się przeciętnie ma głębokości 200 m. pod 
powierzchnią ziemi. Jako granicę najniż­
szej głębokości, w której jeszcze opłaca 
się eksploatacja węgla przy zastosowaniu 
dzisiejszych środków technicznych uważać 
należy 1000 m. Pokłady węgla jednako­
woż sięgają daleko głębiej i pod Karpata­
mi1 np. dochodzą do 2000 m. głębokości. 
Pod Względem grubości kompleksu pokła­
dów 'węgla Polska zajmuje jedno z pierw­
szych miejsc na kuli ziemskiej —- ogólna 
bowiem grubość pokładów węgla w  na­
szych (zagłębiach wynosi 272 metrów1 przy 
472 (pokładów1. Pokłady te dzielą się na 
3 grupy: 1) „Reden" (czyli siodłowa]), — 
2) grupa: „Nadrehowska" (czyli łękowa) 
i 3) grupa: „Podredenowska" (czyli brze-

Lokomotywy na obręczach gumowych.
Obręcz gumowa podejmuje próbę po­

bicia swego śmiertelnego wroga, szyny ko­
lej i żelaznej. Francuscy inżynierowie skon­
struowali tak zwaną „micheline", lokomo­
tywę na obręczach gumowych. „Micheli­
ne" odbyła jazdę z Paryża db Deauville 
z szybkością 107 km. na godzinę.

Na próbhej linji Massy — Chartres 
„micheline" o sile 46 HP. przebyła prze­
strzeń 120 km. w przeciągu godzimy! Na 
rozwinięcie większej szybkości nie pozwa­
lają władze. Francuskie auto szynowe mo-

P o d z i ę k o w a n i e
Wielce Szanowni Panowie!
Od lat kilkunastu strasznie cierpiałem 

ma reumatyzm, nabyty podczas wojny świa­
towej, a następnie do reszty zostałem zgnę­
biony reumatyzmem, służąc w Policji Pań­
stwowej w Łodzi od lat 13. Myślałem, że 
już niema dla mnie ratunku, ponieważ 
wszystkie środki i rady wyczerpałem. — 
Przeglądając miejscowy dziennik, znala­
złem ogłoszenie o pewnym środku, Toga’u, 
który ma być radykalnym środkiem na 
reumatyzm. Z niedowiarą zaryzykowałem 
i kupiłem pudełko Togalu, a następnie

drugie, po którym odczułem pewną ulgę. 
Widząc, że środek ten jest wprost idealny, 
kupiłem jeszcze dwa pudełka, dziś czuję 
się już lepiej i niemam słów podzięki dla 
WPanów za Ich idealny i niezastąpiony 
środek przeciw reumatyzmowi. Każdemu 
cierpiącemu na reumatyzm polecam bez 
żadnych wahań tylko Togal.

Z poważaniem
JAN ROJEWSKI

Łódź, ul. Wysoka 33.

Z portu w Gdyni. Na polowaniu
w Afryce

Organ Stronnictwa Ludowego „Zie­
lony Sztandar" podaje następujący fakt:

„Hrabia Alfred Potocki z Łańcuta, je­
den z największych magnatów w Polsce, 
miał zapłacić 60 tysięcy zł. tytułem po­
datku. Tłumacząc się ciężkiem położeniem 
1 brakiem gotówki uzyskał odroczenie pła­
tności i rozłożenie należnej sumy na raty.

Ale uzyskawszy tę ulgę, wyjechał z 
całą wyprawą myśliwską na polowanie do 
Afryki na lwy, tygrysy i słonie.

Wyprawa taka pochłonie przynaj­
mniej tyle, ile wyniósł należny podatek, 
jeżeli tnie więcej",

W ejście do portu gdyńskiego. N a  wieżach li­
s ta  wionych na m olach, znajdują się  nowoczesne 
urządzenia* sygnalizacyjne dla orientacji s ta t­
ków wpływających do portu  gdyńskiego w  nocy 

L, lub w czasie m gły. ; <

Wagony piętrowe.
Oddawna w podm iejskim  ruchu kolejowym 

w okolicach Paryża używane są wagony piętro­
we. W agony piętrowe nadają s ię . doskonale do 
masowych przewozów. W agony te  bowiem m ie­
szczą 40 podróżnych w  4 przedziałach dolnych 
i 40 w 5 pięciu przedziałach na p iętrze ’— wa­
żą tylko po 14 ton w stan ie (próżnym ,'przy dłu­
gości około 8 m. miedzy zderzakami.

Najdłuższy pociąg podm iejski składa się  z 
19 takich wagonów, mieszczących 1520 osób i 
waży 266 ton. co wynosi 177 kg . fia  pasażera.

Praktycznie liczba ta  wypada jeszcze mniei- 
szą gdvż pociąg może pomieścić około 2.000 
pasażerów. f<

Tabor ten Utrzymywany jest w należytym 
porządku, dobrze oświetlony, i ogrzewany " i 
pracuje zupełnie zadowalająco, pomimo to, że 
poszczególne jego jednostki liczą n ieraz 35 lat.

globy jechać nawet z szybkością 140 km. 
ma godzinę, gdyż dopiero przy szybkości 
200 km. guma kół doznaje uszkodzeń, wy­
wołanych działaniem siły centryfugalnej.

Pasażerowie, którzy jechali „micheli- 
ną" stwierdzają zgodnie, że nie wyczuwa 
się najmniejszych wstrząśnień i że szmer 
jest ledwo dosłyszalny.

Urządzenia bremzowe funkcjonują do­
skonale. Na 100 metrów przed stacją ja­
dzie się jeszcze z szybkością 100 km. na 
godzinę, (podczas gd'y znajdujący się w peł­
nym (biegu pociąg pospieszny potrzebuje! 
najmniej kilometra, by módz się zatrzy­
mać. { ■

Czy istnieją widoki, że autobus na 
szynach, imający obręcze gumowe, może 
być (zastosowany w praktyce ? Konstrukto­
rzy „micheliny" podnoszą, że budowa no­
woczesnych maszyn i koleji żelaznych po­
chłania (olbrzymie sumy. Lokomotywa o 
kołach żelaznych nie przylega ściśle do 
szyn, wobec czego musi być ogromnie cię­
żka, laby z szyn nie wyskoczyła. — Nowo­
czesna lokomotywa amerykańskiego pocią­
gu pośpiesznego waży brutto 180.000 kg. 
I wagony muszą być odpowiednio ciężkie, 
aby przy wielkich szybkościach nie wysko­
czyły z szyn. Poza tern ciężar pociągu ko­
leji żelaznej niszczy szyny, które wymagają 
ciągłej odnowy. Nacisk żelaza na żelazo 
powoduje szybko zużycie materjału. A im 
bardziej zużywa się materjał, na tern więk­
sze wstrząśnienia narażony jest podróżny 
podczas jazdy. Pociągi, posiadające naj­
większy komfort i jadące najspokojniej, są 
najcięższe.

Pneumatyki „micheliny" mogły po­
czątkowo narażać na niebezpieczeństwo na 
wypadek pęknięcia w1 czasie jazdy. Zapo- 
bieżono temu w  ten sposób, że do wnętrza 
pneumatyku wmontowano obręcz drewnia­
ną, dzięki której pęknięcie koła sięga tylko 
8 mm; zresztą autobus o pękniętej obręczy 
może jeszcze jechać przez pewieb czas. 
Wstawienie koła zapasowego trwa tylko 
3 minuty. Siłę popędową autobusów szy­
nowych stanowi benzyna.

<$

zna). Grupy te charakteryzują się ilością 
i jakością węgla!. I tak : węgiel z grup „Re- 
den" daje od 6500—7600 kaloryj ciepła, 
z grupy „Nadredenowskiej" o di 4800—7000 
kąioryj, Iza® z grupy „Podredenowskiej" od 
5200—7100 kal. Jakościowo^ ajlepszy jest 
węgiel z grupy „Podredenowskiej" — jest 
to węgiel koksujący. Grupa ta występuje 
na Śląsku koło Rybnika, zaś w Kongre­
sówce koło Psar, Gołonoga i Łagiszy 
w Krakowskiem koło Tęczynka — olbrzy­
mie partje tej grupy leszcze nie zostały zu­
pełnie -zbadane. Grupa „Reden" w odróż­
nieniu od powyższej odznacza się bogac­
twem Węgla 1 dobrocią — jednak jest to 
węgiel hiekoksujący. — „NadredehoWska" 
wreszcie grupa daje najmniej dobry wę­
giel, Ibo dający dużo popiołu, wilgotny i 
kruchy. i

Na podstawie obliczeń, stwierdzono, że! 
zaipasy hasze wyrażają się w sumie 94 mił- 
jardów metrów sześciennych. Jeżeli 1 m„ 
waży 1.3 tonlny, jeżeli dalej 3/10 tonny 
odliczymy hia część, przypadającą dla pro­
dukcji (odsypkę, nieużytki), to 1 m. sześć, 
węgła (pod powierzchnią ziemi odpowie li 
tonina 'węgla wydobytego na wierzch'. Stąd 
całe 'bogactwo zagłębia obliczać należy na 
94 imiljardów tonin.

W ciągu lat 120 wydobyto w tern za­
głębiu 1 miljard tonn, pozostaje zatem do 
wydobycia jeszcze 93 mil jardy tonn. Od 
tych 93 miljardów odliczyć nam jednako­
woż (wypada telli węgiel, który leży wpra­
wdzie na ziemiach Polski, ale poza obe-c- 
nemi granicami Rzpltej. Odliczywszy to, 
otrzymamy około 62 miljardy tonn węgla 
przy dzisiejszych warunkach eksploatacji. '

Po równy w ująć statystykę innych kra­
jów, spostrzeżemy, że Polska zajmuje dben 
nie co do bogactwa węglowego w Europie 
trzecie miejsce, zaś W całym świecie czwar­
te. Niemcy bowiem obliczają swe zapasy 
na 349 miljardów tonn, Anglja na 1891 
miljard., Polska 62 miljard., Francja 17/ 
miljardów, a Belgja tylko 11 miljardów.

Jeżeli teraz zważymy, że w ciągu 129 
lat wydobyto 1 miljard tonn, to obliczając 
przy obecnej konsumpcji węgla 1 miljard 
tonn ha 100 M , a nawet na mniejsze okre­
sy, otrzymamy w wyniku sumę Lat prze­
wyższającą 'wszelkie nasze troski o przy­
szły brak węgla. Dla ilustracji dodam, że 
w samem Zagłębiu Dąbrowskiem wydo­
byto do roku 1914 na 5 miljardów tonrt 
węgla 137 miljonów tonn, co czyni za­
ledwie 1/37 część całego zasobu. W ko­
palniach górnośląskich wydobyto do 1913 
roku 1/58 część. Natomiast zasób węgla1 
w Małopolsce jest dopiero w minimalnej 
części naruszony, wytwórczość 'bowiem Ma­
łopolski była np. w 1923 roku 24 razy 
mniejszą iod wytwórczości Kongresówki. — 
Wydobycie roczne węgla wszystkich ziem 
polskich Wynosiło w r. 1912 — 57 miljo­
nów tonn, co się równa mniej niż 1/500, 
części całego zasobu węgla. Zaznaczyć tli 
muszę, że powyżej miałem zawsze na my­
śli tylko węgiel kamienny, nie brałem zaś 
pod uwagę węgla brunatnego. Pokrótce 
dodam, że nazwą węgli brunatnych okre­
ślamy Wszystkie węgle kopalnie geologicz­
nie młodsze od węgla kamiennego, wystę­
pującego *w epoce geologicznej Węglowej. 
(Czyli Węgiel leżący bliżej powierzchni zie­
mi).

Węgiel taki czasami jest błyszczący, 
czarny i z zewnętrznego wyglądu podo­
bny do węgla kamiennego — jest jednak o  
wiele gorszy od tamtego, zawiera dużo po­
piołu — około 30 proc. — i jest bardzo 
kruchy, skutkiem czego nie może wytrzy­
mać dalszego przewozu. Na ziemiach pol­
skich najwięcej węgla brunatnego spotyka­
my także w Małopolsce na Podolu, nad 
Dunajcem, koło Nowego Sącza w Nisko-wej 
i na całym brzegu karpackim aż po Ko­
łomyję i w  Poznańskiem, gdzie występuje 
w grubszych pokładach.

Inź. E<L B.

Korzystajcie w szyscy
z

WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK
przy K s i ę g a r n i  L u d o w e j  — Lwów, ul. Szajnochy 2.

A b o n a m e n t :  Dla członków Partji, Związków zawodowych 
i T.U.R. — 1 zł. miesięcznie, dla innych 1 zł. 50 gr.

Wielki wybór nowości.

*
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Moje obrazki.
Su O. S. PRZEZ RADJO-

S. O. S. jest znakiem międzynarodo­
wym, nadawanym przez radjo z zagrożo­
nego na pełnem morzu katastrofą okrętu, 
który w ten sposób daje znać o niebezpie­
czeństwie i woła o pomoc (S. O. S., skró­
ty angielskiego zdania: ratujcie nasze du­
sze!)

Lwowska stacja nadawcza zastosowuje 
od pewnego czasu to wezwanie. A oto 
alarmy tej stacji:

. „Staruszka, wdowa po inżynierze, u- 
dziela lekcyj języka francuskiego po bar­
dzo przystępnej cenie. Pragnie tą drogą za­
robić na najskromniejsze utrzymanie".

„Zredukowany urzędnik kontraktowy, 
którego żona leży od dwu lat sparaliżo­
waną, uprasza o jakąkolwiek pracę biuro­
wą za bardzo skromnem wynagrodzeniem. 
Pragnie zarobić na chleb' i mleko dla cho­
rej żony".

Wezwań takich' i tym podobnych moż-, 
naby przytoczyć całe dziesiątki.

Stacja lwowska, będąca — jak całe 
polskie Radjo — w ręku „sanacji", wy- 
syłając w  świat takie alarmy, przeczy przecl 
całym krajem „radosnej twórczości", któ­
rą głoszą jej panowie.

BY PRZESPAĆ GŁÓD...
W pewnej szkole żeńskiej rozpisano- 

ankietę o stosunkach domowych uczenie 
z tern, że odpowiedzi mają być niepodpi- 
sywane.

Wynik ankiety był przerażający. Więk- 
4  szość tuczenie skarżyła się na braki w 
4  <$Qmu, na chorobę rodziców lub jednego 

z nich, na brak pracy ojca, niskie zarobki 
tegoż, wyzysk rodzeństwa w terminie itd. 
Lecz wszystko niczem jest wobec odpo-- 
wiedzi jednej uczenicy.

Napisała bowiem, że by przespać głód 
udaje się na spoczynek już o godzinie 8’-ej' 
wieczorem, że nędza i głód w rodzinie 
są tak wielkie, iż straciła już wiarę, zaszcze­
pioną jej w dzieciństwie.

Całe grono nauczycielskie, z dyrek-f 
torką i katechtą na czele zostało zaskof 
czone taką odpowiedzią uczenicy.

Ludzie starsi samobójstwami stwier­
dzają, że utracili wiarę, bo nie widzą m U  
kąd pomocy materjalnej a tylko otrzymują, 
pomoc „moralną", streszczającą Się w* 
twierdzeniu, że „kto na tym świecie cier­
pi, na drugim będzie szczęśliwy"!...

DOCHÓD NA RZECZ BEZROBOT­
NYCH.

Ostatniej niedzieli mieliśmy „loterję 
kwiatową" na rzecz bezrobotnych.

Sekcja imprez miejskiego komitetu dla 
spraw bezrobocia, organizując tę „impre­
zę", rozesłała mnóstwo listów, zapraszając 
adresatów do nadesłania „jednego kwiata 
dcniczkowega" a to dlatego, ponieważ 
Sekcja nie chciała „zbytnio obciążać o- 
grodników".

Dziś mietylko ogrodnicy są obciążeni. 
Całe społeczeństwo jest obciążone z tą 
tylko różnicą, że ni[e wszyscy jednakowo' 
odczuwają to obciążenie i nie wszyscy 
chcą (mimo, iż mogliby) świadczyć na 
rzecz bezrobotnych.

Klasa średnia, mimo licznych opłat 
pośrednich na rzecz bezrobocia, o- 
statm grosz wdowi rzuca chętnie na rzecz 
ratowania bliźnich od śmierci głodowej.

Jednakowoż klasa posiadająca drwi 
sobie z jakichś tam głodnych bezrobot­
nych. Ona opływa we wszystko.

To, co za jedną noc tracą ci pano-« 
wie u Żorża, w Krakowskim lub „Koń­
skim" wystarczyłoby na utrzymanie dzie 
siątek rodzin bezrobotnych przez miesiące.

Nie apelować do ubogiej^ części społe­
czeństwa, ale do tych właśnie^.
'PAN PREZYDENT SIĘ GNIEWA.

W „Obrazkach" podałem o „Kole 
rodzicielskiem" przy szkole im. Zimoro- 
wicza, które rozesłało do rodziców wez­
wanie o składanie datków na odnowienie 
budynku szkolnego.

Pan prezydent miasta rozgniewał się 
na Koło rodzicielskie, że sprawa dostała 
się do „Dziennika", twierdząc, że co in-, 
nego lakierowanie ścian, a co innego ko­
nieczna adaptacja budynku szkolnego.

Widocznie, pan prezydent (chciałby, 
by Koło rodzicielskie zajęło się nietylko 
lakierowaniem ścian „z powodu ponurego 
i brudnego ich wyglądu", ale ażeby prze 
prowadziło w swoim zarządzie także i 
„konieczną adaptację budynku szkolne*- 
go".

Zapewne Koło rodzicielskie weźmie 
fria siebie obowiązek miasta tembardziej,

że „z przyczny długich, a bezskutecznych 
starań w Magistracie" — Zarząd szkoły 
nie mogąc się doczekać tego od Magi­
stratu, zaapelował przez Koło rodziciel­
skie do odnośnych mieszkańców, by choć 
w części obowiązek gminy wzięli na siebie.

Lepiej zróbcie już sami wszystko, a 
prezydent będzie się chwalił, że budynek 
szkoły im. Zimorowicza jest w najwięk­
szym porządku.

Po co zawracać głowę panu prezy< 
dentowi takim drobiazgiem!...

M A G A Z Y N  i PRACO W NIA

:: F U T E R  ::
Fmy ELŻBIETY SOLIK

Lwów, Sobieskiego I. 4
poleca wszelkiego rodzaju futra, oraz galanterię 
futrzanną. — Przeróbki wykonuje się  starannie, 
według najnowszych wzorów po cenach możliwie 

najtańszych.

Koniec jednej z legend.
Trupy w Detroit. Tysiące bezrobo­

tnych stłoczyło się przed bramami gigan­
tycznej fabryki samochodów, żądając pra­
cy i protestując przeciw samowoli przy 
przyjmowaniu robotników. Policja użyła 
broni, kładąc trupem wielu z bezrobot­
nych przed bramami słynnego zakładu fa­
brycznego fordowskiej „Motor—Com- 
pagny".

Ten olbrzymi zakład fabryczny w 
Detroit — to była 

ostatnia głośna legenda kapitalizmu.
W niezliczonych artykułach, w setkach 
książek i broszur opisano ten zakład i 
sławiono jako najdoskonalsze dzieło — 
cud kapitalizmu naszych czasów. Przed 
niewielu jeszcze laty, w okresie rozkwitu 
racjonalizacji, przedstawiano go jako sym­
bol nowego czasu — jako dowód, że ka­
pitalizm stać się może błogosławieństwem 
dla narodów.

Mnóstwo czynników złożyło się na 
to, że fordowskie zakłady w wysokim sto­
pniu uskrzydlały wprost fantazję narodów. 
Przedewszystkiem wzręst. W roku. 1903 
wyprodukował Ford w małej fabryce kil­
kaset samochodów. W latach 1927 i 1928 
wytwarzano już przeszło dwa miljony aut

swe zdrowie! Emulsja Scotta krzepi ciało 
i czyni je odpornem przeciwko chorobom 
zakaźnym, jak: grypa, koklusz itp.

W skład Emulsji Tranowej Scotta wcho­
dzą tak konieczne dla rozwoju organizmu 
substancje, jak: tłuszcze, wapno, fosfor i 
wszystkie witaminy. Emulsja Scotta jest 
przyjemna w smaku i łatwostrawna. Zalety 
te posiada jednakże tylko p r a w d z i w a  
Emulsja Scotta i dlatego wystrzegajcie się 
małowartościowych naśladownictw, Emulsji 
Scotta bowiem niczem zastąpić nie można.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach już od Zł. 2*50

Obrazki sądowe.
„SPRAWIEDLIWOŚĆ" — PO DWUNA­

STU LATACH.
Karol P., obecnie liczący 32 lat, żo­

naty i ojciec rodziny, był w r. 1932 za­
trudniony jako instalator w pewnem przed­
siębiorstwie. Jednego dnia majster stwier­
dził, że Karol, udając się na obiad1, miał 
przy sobie półtora kilograma cyny. Cynę 
odebrano my. i wydalono go z pracy. Po­
tem wyjechał zagranicę i sprawa poszła, 
jak się zdało, w zapomnienie.

I dopiero obecnie, po 12 Latach, wy­
łonił się akt oskarżenia i 32 letni męż­
czyzna musi odpowiadać za czyn 20 letnie­
go młodzieńca.

Sędzia: Co pan ma do powiedzenia na 
akt oskarżenia ?

Osk.: Dokładnie nie mogę sobie dzi­
siaj wszystkiego przypomnieć. Poszedłem 
na obiad, mając w kieszeni trochę cyny, 
którą zapomniałem odłożyć; po obiedzie 
byłbym ją odniósł z powrotem. I teraz 
mam stracić swą posadę?

Sędzia: Pan był już karany za kra­
dzież.

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „ S  A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfumeria S. FE DER
Lwów, Sykstuska 7 88

U w a g a !  Przy zakupnie 5 nożyków za okaza-l 
nie m niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s

Osk.: To było przed 13 laty. Posze­
dłem z 10-tio ?etnim bratem uzbieTać w le- 
sie drzewa, żeby matce nie było zimno. 
Czy to sprawiedliwość? Dzisiaj, po 13 la­
tach, mam jako ojciec rodziny siedzieć 
w areszcie za to, że1 jako chłopiec nie chcia­
łem dopuścić, by matka marzła?

Sędzia odroczył rozprawę dla Wyszu­
kania poszkodowanego, którego miejsce po­
bytu jest nieznane.

KAWA *. RIEDLA
MARYSIA CHCIAŁA TAŃCZYĆ...

Przed rokiem z mieszkania dyrektora 
E. G. zginęły klejnoty wartości 20.000 
szylingów. O kradzież posądzono poko­
jówkę, Marysię B. Policja przeszukała jej 
kuferek i nie znalazła wprawdzie koszto-. 
wności, ale starą suknię jedwabną, nale­
żącą do córki dyrektora. Przed1 sądem Ma­
rysia opowiedziała co następuje:

Był karnawał i chciała iść potańczyć. 
Ponieważ nie miała odpowiedniego ubra­
nia, wzięła potajemnie z szafy „panienki" 
suknię. Kiedy po zabawie chciała ją wło­
żyć z powrotom do szafy, z przestrachem 
zauważyła Ina niej plamę. Zabrała ją tedy 
do wyprania, lecz wpadła z deszczu pod1 
rynnę: z jednej plamy zrobiło się kilka. 
Nie śmiejąc oddawać sukni w takim stanie, 
schowała ją do swego kuferka. Spodziewa­
ła się, że „panienka", mając wiele sukien, 
nie zauważy ubytku i istotnie sprawa nie 
wyszłaby na jaw, gdyby nie fałszywe po­
dejrzenie jej o kradzież klejnotów.

W yrok: 5 dni aresztu.

liny w Dinni Mi
l i i  ttSMMMB lilii

im. Adama M ickiewicza w Teatrze Wielkim.
Staraniem Uniwersytetu Ludowego 

im. Adama Mickiewicza odbędzie się w 
środę, dnia 23 bm. popularne przedsta­
wienie „Dziadów" A. Mickiewicza. Prze­
piękna wystawa, niezwykła inscenizaq*a w 
reżyserji Scihllera. Całe przedstawiemife

ilustrowane muzycznie.
Dla udostępnienia tego znakomitego 

przedstawienia ceny biletów od 30 groszy 
do 3.50 zł. Wcześniej nabywać można 
bilety W Związkach Zawodowych i w 
Księgami Ludowej przy ul. Szajnochy 2.

rocznie. Ponad 700 aut staczało się dzien­
nie z ,„taśmy bieżącej" fordowskich fa­
bryk. Dodajmy do tego niesłychaną tech­
nikę. Zakłady fordowskie pierwsze wpro­
wadziły do przemysłu „metaloprzetwór- 
czego „biegnącą taśmę", którą stosowano 
przed wojną w amerykańskim przerpyśles 
mięsnym na wysoką skalę.

Fordowskie zakłady doprowadziły po­
dział pracy w obrębie przedsiębiorstwa do 
niesłychanego stopnia; do niebywałej do­
skonałości doprowadziły rozwój nowo­
czesnych maszyn specjalnych, wpływając 
olbrzymio na cały rozwój techniki w prze-i 
myślę samochodowym, maszynowym i 
elektrycznym.

A inietylko doświadczenia techniczne in­
żynierów fordowskich podziwiano, lecz po­
czynanie kupieckie Forda wprost w niewolę 
brały fantazję mas. Jego dziełem było 
nieprawdopodobne potanienie aut. W ten 
sposób osiągnął olbrzymi wzrost zbvtu, 
który przynosił mu (bajeczne bogactwa. 
W ciągu dwudziestu pięciu lat powiększył 
swój kapitał, bez uciekania się do kredy­
tów bankowych lub sprzedawania akcyj, 
jedynie przez gromadzenie zysków,

z trzydziestu tysięcy dolarów na trzy­
sta miljonów dolarów. 

Równocześnie zaś zupełnego przewrotu 
doznały warunki życiowe narodu amery­
kańskiego wskutek tej polityki cen, która 
tyle Fordowi przyniosła zysków. Był w 
stanie tak tanio sprzedawać swoje małe 
samochody, że robotnik mógł sobie na­
być „maszynę" na raty. Samochód przestał 
być zbytkiem.

Co więcej, ta intenzywna, szalona pra-* 
ca robotników zmuszała Forda do ciągłej 
podwyżki płac, jeśli nie chciał, by robotni­
cy tłumnie opuszczali warsztaty, wyczer­
pani spiesznym trybem . bieżącej wstęgi. 
Ford tedy staje się głośnym obrońcą wy-y 
sokich płac i zarazem niskich cen, dowo-; 
dząc, że umożliwia tą polityką wysoki roz-j 
wój techniki i napięcie intenzywności pra­
cy. Cały świat czytał książki" przez niego 
w tym duchu pisane oraz książki i broszu-* 
ry jego zwolenników, uczonych, profeso-* 
rów, sławiących „fordyzm"' jako nową 
metodę kapitalizmu i trjumf jego ży­
wotności.

I było wielu, zbyt wielu, którzy upa­
trywali w „fordyzmie" świt nowej epoki 
kapitalizmu, w której robotnicy wprawdzie 
będą musieli pracować znacznie intenzy^ 
winiej, ale która zysku szukać będzie nie 
w nizkich, ale w wysokich płacach robo­
czych, kapitał zaś będzie kapitałem twór- . 
czym, — w przeciwieństwie do kapitału 
bankowego.

Tak wyglądała ostatnia legenda kapi­
talizmu, którą : ,

zburzyła nagle potężna fala gospodar­
czego kryzysu.

Unieruchomił ten kryzys olbrzymie za­
kłady fordowskie, podobnie jak" zamknął 
niezliczone warsztaty pracy na całym świe­
cie. Dziś robotnicy, którzy bez tchu zdążali 
za biegiem wstęgi pracy, jako bezrobotni 
bądź przejadają lub już przejedli oszczę-\ 
dności, poczynione w f czasie, gdy mieli 
wyższe płace. Auta swoje już dawno 
sprzedali, a tylko niespłacone raty przy-} 
pominają im rozkosz ich posiadania. —•' 
Zasiłków nie pobierają, państwo nie chcią 
ło przeszkadzać „twórczemu kapitałowi" 
w jego rozwoju przez tworzenie ustaw so­
cjalnych i obciążanie niemi rozmachu ka­
pitalizmu. Toteż szalona nędza panuje w} 
Detroit, długie ogony bezrobotnych, z któ­
rych tyle bogactwa wyciśnięto, czekają na 
zupkę dobroczynną, a gdy czekający się 
burzą, domaigając się pracy x chleba, do­
stają zamiast tego kule... Trupy zaległy 
miejsce przed zamkniętemi bramami za­
kładów Forda.

Lecz jeśli kryzys znaczy się nędzą i 
śmiercią robotników, jeśli stanęła „twór­
czość" kapitału, to dlaczego kapitaliści, 
a więc i Ford nie oddali tego, co w latach1 
pomyślnych zagarnęli. Ford nadal pozoś 
stał jednym z sześciu najbogatszych Ame­
rykanów.

Tylko że znikła legenda, że już nikt 
książek nie pisze o zdolności rozwojowej 
i przygotowawczej kapitalizmu.

Stary, czy nowy „twórczy", czy ra­
bunkowy kapitalizm pozostaje t kapitaliz­
mem,

niezdolnym zapewnić ludzkości egzys­
tencji na dłuższą metę.

Kilka lat powodzenia i pomyślności oku­
puje się następnemi latami przesilenia i nę-; 
dzą. I to jest nieuchronne prawo kapitar 
lizmu, z którego ludzkość wyzwolić się 
może jedynie przez zniesienie kapitalizmu 
— przez Socjalizm.



„DZIENNIK LUDOWY" far. 65 z dnia' 20 marca 1932.

Wolne posady I miejsca pracy.
, PRACOWNICY UMYSŁOWI.

Wolne zawody.
KONCYPIENT początkujący poszukiwa­

ny. Wiadomość: Dr. Aulich — Zakopane.
APTEKA w Felsztyńie poszukuje prakty­

kanta.
Siły biurowe, administracyjne i t. p.:
PANNA BIUROWA (katoliczka) z steno­

graf ją potrzebna. Wiadomość: Lwów — 
Romanowicza 10, Biuro ogłoszeń „Po* 
stęp" pod „Skromne wymagania".

FABRYKA napojów musujących poszu­
kuje kierownika (czki) z kapitałem. — 
Zgłoszenia: Lwów, Skrytka pocztowa 38.

SAMOTNY EMERYT otrzyma całe utrzy­
manie za prowadzenie ksiąg. Wiadomość 
Zarząd majątku Holeszów p. Bortniki 
n/D.

Agenci, akwizytorzy, zastępcy ftp.
Lwów. I 1

AGENTÓW katolików poszukuje się. Wia­
domość: Działyńskich 12 m. 4 II p.

Zamiejscowe:
PRZEDSTAWICIELE na Cieszyn poszuki­

wani. Wiadomość: „Samopomoc" — Żo­
ry — Górny Śląsk.

AGENCI i PRZEDSTAWICIELE potrzeb 
ni. Wiadomość: „Par", Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11 pod 10.82.

AGENCI (ki) potrzebni. Wiadomość: Sta­
nisławów, Gołuchowskiego 5 m. 4. .

Siły wykwalifikowane.
Lwów.

KRAWCZYNI damska poszukiwana. Wia­
domość: F. Grunberg, Ormiańska 2.

MODNIARKA potrzebna. Wiadomość: — 
Geppert, Fredry 9.

ijV/jODNIARKA potrzebna. Wiadomość: 
„Maison Golle" Kopernika 17.

GORSECIARKA potrzebna. Wiadomość: 
Szwalnia, Boimów 20.

FRYZJER damski (ka) oraz manicurzy-i 
stka potrzebna. Wiadomość: „A la Gar­
om ", Gródecka 51.

FRYZJER-praktykant potrzebny. Wiado­
mość: Zakład fryzjerski, Fredry 4a.

FRYZJER-praktykant potrzebny. Wiado­
mość: Fryzjer, Łyczakowska 20.

SYMPATYCZNA zdolna manicurzystka 
dostanie posadę. Wiadomość: Kantoro­
wa, Boimów 6 II p.

Zamiejscowe.
SZOFERZY z kaucją do taksówek po - i 

trzebm. Wiadomość: Kraków, Staszica 9.
MASZYNISTA-palacz potrzebny. Wiado­

mość: Kraków, To w. Reklamy Między 
narodowej, pod „Życiorys 'i warunki 
płacy", Żyblikiewieża 16.

SŁUŻBA DOMOWA:
Lwów.

POSZUKIWANA osoba średniego wieku 
do starszej pani. Wiadomość: Królowej 
Jadwigi 10, lip. na prawo.

NIANIA potrzebna. Wiadomość: Dr. So- 
mer, Kraszewskiego 21.

POKOJOWA potrzebna. Wiadomość: Dr. 
Petpzias, Sykstuska 56.

GOSPODYNI potrzebna. Wiadomość: ul, 
Chorążczyzny 24 drzwi 5.

PANNA do obsługi potrzebna. Wiadomość 
Łozińskiego 1.

SŁUŻĄCA z gotowaniem potrzebna. Wia­
domość: Szwed, Hoffmana 11 drzwi 10.

O S O B A  g o tu ją c a  p o tr z e b n a .  W ia d o m o ś ć :  
P i ja r ó w  41.

SŁUŻĄCA z gotowaniem potrzebna. Wia­
domość: Mochnackiego 10 m. 6 II p,

SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna. — 
Wiadomość: Piłsudskiego 20 parter.

SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna. — 
Wiadomość: Wandy 5 I p.

RÓŻNE.
Lwów.

KAKIECIARKA i podręczna potrzebne. 
Wiadomość: M. Pokorny, pi. Marjacki 10

DOZORCY potrzebni od 1 kwietnia. Wia­
domość: Pod „Lokal", Biuro Dzienni-* 
ków, Kościuszki 2.

PANIENKA potrzebna. Wiadomość: „Muk 
topose" Akademicka 26.

PODRĘCZNA MODNIARKA potrzebna. 
Wiadomość: Fels, Rynek 25.

EKSPEDJENTKA do wędliniami potrze­
bna. Wiadomość: Wiszniewska, ul. Bh  
lińskich 50.

SKLEPOWA z działu wędliniarskiego po­
trzebna. Wiadomość: Firma Wojciechów 
skiego i Syna, Torosiewieża 5 lub Sło­
dowa 3a.

TANCERKI do baletu potrzebne. Wiado­
mość: Kawiarnia „Louvre" do g. Kamiń- 
skiej 5_7

KRAWCZYNI podręczna potrzebna. Wia­
domość: „Helina" Piekarska 29.

PRAKTYKANTKA fryzjerska potrzebna.
Wiadomość: Wiśniowieckich 3. 

pRARTYKANT potrzebny. Wiadomość: 
„Trykot", Halicka 21.

PRAKTYKANT potrzebny. Wiadomość: 
Konfekcja damska, Gródecka 10. 

PRAKTYKANT potrzebny. Wiadomość: 
Firma Hack, Jagiellońska 20. 

pRAKTYKANTKA modniarska potrzebna. 
Wiadomość: Gerber, Rynek 19.

SUBJEKT lub praktykant potrzebny. Wia­
domość: Kilanowicz, Sykstuska 8. 

ENERGICZNI AGENCI (KI) do sprze­
daży artykułu pierwszej potrzeby po­
szukiwani, zarobek dzienny 10—15 zł. 
Zgłoszenia do firmy „Gebe", ul. Gró­
decka 9.

Dalszy wykaz wolnych posad w na­
stępnym numerze.

O G Ł O S Z E N I A
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HA ZBLIŻAJĄCE SSĘ ŚWIĘTA — poleca

Artykslążęcy Browar w Żywcu
swoje, niedoścignionej jakości piwa:

„PORTER11 „ALE“ „MARCOWE66

ZDRÓJ ŻYWIECKI 66

Do nabycia we wszystkich lokalach, restauracjach,
— handlach delikatesów i pokojach do śniadań. —

G eneralna R ep rezen tac ja  na W schodnią M ałopolską i W ołyń

„ Z D R Ó J  Ż Y W 8 E C K 1“, LWÓW
Biuro ui. Kościuszki 24 Telefony 7-10 i 13-29.

g  S k ład y : K lep a ró w  3 0 8 . — T elefon . 2 9 -3 0 .

Na ś w ię ta !
Największy wybór 

Porcelany, Kryształów, 
Chińskiego sreb ra  Fra- 
geta, Alpaki i wyrobów 
Pacykowsklch poleca 

najtaniej firma
Kazimierz Lewicki

Lwów, pL Marjacki 10.
Ceny znacznie z n i ż o n e  są uwidocznione 

w 12 oknach wystawowych.

Apel do Rodziców
Nie czekajcie na przedświąteczny natłok, tylko 

już kupujcie dla Swoich dzieci prześliczne Obuwie 
wiosenne. — — C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
£ 1 - ^ 5 $ - ! ! J e d y n y  spec ja ln y  Magazyn 
M l  J y  Obuwia dla Dzieci i M łodzieży

L w ów , S y k s tu s k a  19

Kto chce żyć
w ładnie urządzonych mieszkaniach
niech kupi M E B L E  na raty u firny „SILESIA", 

Lwów, Brajerowska 3. 69

Wysprzedaż przedświąteczna!
D O M  K O N F E K C J I  D Z I E C I N N E J

„RAJ DZIECKA66
SZ AK H 1 S S  

Lw ów , ul. R u to w sk ie g o  1.
(Dom Sprechera)

— Poleca: . „  1 '  1
U brania, płaszczyki dziecinne d la chłopców, j  
Uoziewcząt. oraz m undurki szkolne dla P . T. 
Studentek i  Studentów. — W ielki wybór Su­
kna z  pierwszorzędnych fabryk dla wykonania 
zamówień wszelkiego rodzaju , które wykonuje 

s ie  ku ogólnemu zadowoleniu w 24 godzin. 
Qeny bajecznie taniec k .

z ogr. odpow.

we Lwowie ul, Bourlarde 1, 1
Tel. 57-25

WEŁNY na płaszcze i suknie. — 
Płótna, Szyfony, Zefiry, 
Kołdry, Koce, Materaca 

i Firanki poleca

Antoni Gudlens
Lwów, Rutewskietio 10.

Telefon 32-54.

„M I K A “
w y tw ó rn ia  m u s z t a r d y

w e  L w ow ie
ul. Gródecka 121 Tełef. 95-50

Chirurg - Ortopeda
D-r Ch. Scharage

przyjmuje
w chirurgji i ortopedji od 10—1 i 3—S

Lw ów , J a g ie l lo ń s k a  29 . Tel. 106-48

ŁÓŻKA na raty:
Kuchenne 12 zł., Siatkowe 40 zł., Wieszadło 
stojące 20 zł., Druciane wkłady 26 zł.
gyg TPfu $*1^ -  3 poduszki 25 z ł , włosien-
s 8 A  B o ne 65 zł. Tapczany hi­
gieniczne 50 zł., dziecinne łóżeczka 50 zł., m o­
siężne 180 zł. poleca fabryka

ZAKS Witoni
te l. 79 -99  737

Za 2 zł. przyjmuje do przerobienia 
kapelusze męskie, damskie

Nr. telef. 15-47. J. Schaplra, Rynek 17, biały sklep

Prenumerujcie
Dziennik

Ludowy
■MMIWWBlIillllllllil

20 Groszy
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F  E R S “  = =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“
Perfymerla S. FE BER

Lwów, Sykstuska 7. 88
U w a g a !  Przy zakupaie 5 nożyków za okaza' 
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s - '

Nowoolworzcny Magazyn Obawia
Mar ja Pstruchowej

Lw ów , u l. M alicka 11=
poleca o b u w i e  wszelkiego rodzaju : męskie, 
damskie, dziecinne, obuwie domowe, kalosze, 

śniegowce i t. p.
— C e n y  r e k l a m o w e  n i s k i e .  —

I K U P K O  s S P R Z E D A Ż I
WAŻNE dla miłośników i~posiadaczy gramofe- 

nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza w y­
pożyczalnia i sprzedaż Błyt oraz gramofonów 
„OLIMPIA" Lwów, plac Strzelecki 12 a. (rójg 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy i  
przyjęcia domowe, wypożycza s ię  gramofony 
i płyty n a  dnie pojedyncze. — Przyjm uje się 
gramofony do naprawy. 34

NOWOCZESNE UNIWERSALNE LAMPKI elek­
tryczne. we wszystkich kolorach poleca od 
zł. 7.— ,.LUX“ Akademicka 14.

MEBLE i SPRZĘTY

ZANIM zakupis2 MEBLE, przyjdź a  przekonasz 
s ię . że takowe otrzym asz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
W ronowskiej. — Firm a ta  sprzedaje n a  ra ty  
długoterminowe, a  to na dwa lata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych l ściśle gotówkowych. 181

PRZEROBIENIE łóżek żelaznych,, siatek drucia­
nych, materaców, otoman.kanap, wraz z de­
zynfekcją w jednym dnia wykonu/e fabry­
ka ZAKSi. Lwów, Lindego 6, teł. 79-99. 778

WIEDEŃSKA pracownia tapicersko- dekoracyj­
na JAN ÓRTNER, Lwów, Sykstuska 41, teł. 
92-79. posiada n a  składzie: meble klubowe, 
salonowe, tapczany, nowoczesne fotele w  wiet- 
kjm  wyborze po cenach  konkurencyjnych.

PRZEMYSŁ I RĘKODZIEŁO

ZA DARMO CHODNIKI. Pozbieraj odpadki ma- 
terjałów . pozszywaj, przynieś do Titalni Ka- 
wuty. Ossolińskich 10. 62.

PRACOWNIA OBUWIA JAN MUSZYŃSKI, Lwów 
u l. Bernardyńska 3. lub W ałowa 23, wyko­
nuje wszelkie obuwie sportow e. luksusowe, 
spacerow e, jakoteż warstat reperacyjny pe 
cenach bardzo n iskich , oraz śniegowce i  ka­
losze. 60.—

PRALNIA, LEGIONÓW 37. W spaniale wyprany 
kołnierzyk 18 g r„  pół sztywny 15 gr. Ubranie 
chemicznie czyszczone A .  6.—. Kostium zł. 
6.— l t. p. po leca: PRALNIA, LWÓW , LE­
GIONÓW 37.  54

PRACOWNIA OBUWIA, wykonuje wszelkie ro­
boty meskie. dam skie l dziecinne po cenach 
przystępnych w  firm ie HEn RYK BURZYCKI 
Lwów ul. Cłowa 14. 61.

FERD- SCHNEIDER. Pracownia art. meblarska. 
Lwów, u/. Łyczakowska 27. W ykonuje meble 
w nowoczesnym stylu. Listy z najwyższem  u- 
znamem od JW P. Alfreda hr. Potockiego w 
Łańcucie, od JW P. Dr. Demianowskiego we 
Lwowie l t .  d. F. SCHNEIDER. 69

DZIECI I Już dostaliśm y prześliczne wiosenne 
OBUWIE. Ceny bardzo niskie AL-SA-DO. Je­
dyny magazyn obuwia dla dzieci i młodzieży. 
LW ÓW . SYKSTUSKA 19.

NASIONA KONTROLOWANE we wielkim wybo­
rze. Najważniejsze odmiany w paczkach po 
zniżonej cenie 15 gr. DR. Z. BACH. Rynek 2. 
(Róg Dominikańskiej) Lwów. Tel. 67-32.

aer n o w o ś ć !
UPTON SINCLAIR:

STOLICA
Cena Zł. 10*—

Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJi 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2.
Na prowincję wysyłamy bez doliczenia porta.

Inserujcie w Dzienniku Ludowym!



mDZIENNIK LUDOWiY" nr. 65 z dnia 20 marca 1932.

Dzień 16 marca w Zagłębiu
b orysław sk o  * b itkow skim .

W Borysławiu, Drohobyczu, Schodni- 
cy, Stebniku, Rypinem, Bitkowie i t. d. 
Zgromadzenia dnia 16. III. br. zostały 
przez Starostwo zakazane. Wszędzie odby­
liśmy Zgromadzenia 15. III. i rezolucje 
uchwalono.

Strajk w całym przemyśle naftowym 
był całkowity i Solidarny — w' pracy zo­
stali jedynie za Haszem zezwoleniem Stró­
że zawodowi! i Ipalacze do ogrzewania ruro­
ciągów. W Drohobyczu strajkowały nawet 
nafinerja „Nafta" (sanacyjna — dyr. Kozi­
cki) i „Polmin".

Nastrój wśród robotników był pod­
niosły. Robotnicy domagali się strajku 
dłuższego i z trudnością tylko udało się 
skłonie ich do podjęcia pracy o godz. 12 
w inocy dnia 17. III. Mimo różnych pro- 
wokacji, spokój nie został nigdzie zakłó­
cony. Milicja utrzymywała porządek i sipo- 
kój. W Borysławiu cały dzień przebywali 
W Domu Robotniczym robotnicy na zmia­
ny i pi7 y orkiestrze śpiewali pieśni robot* 
mcze.

W Kałuszu również wszyscy solidar­
nie strajkowali.

Z uchwalonej na zgromadzeniach 
rezolucji

przytaczamy tylko niektóre ustępy, licząc 
się z obecnemi warunkami icenzuralnemi:

W długiej i ciężkiej walce robotnik 
zdobył sobie prawa zagwarantowane — a 
chroniące go przed nadmiernym wyzy­
skiem kapitalistów. W niepodległej Polsce 
robotnik zdobył < i

8-godzinny iczas pracy, wyższą zapłatę 
za godziny nadliczbowe, płatne urlopy, za­
siłek w czasie braku pracy i angielską ro­
botę. Dalej zdobył znacznie rozszerzone 
ubezpieczenia tna wypadek choroby i w 
dalszym ciągu upominał się o zaprowa­
dzenie Ubezpieczenia na starość, od inwa­
lidztwa, oraz wdów i sierót.

Kapitaliści Od szeregu lat domagali się 
odebrania klasie robotniczej tych zdobyczy, 
ale żaden rząd nie odWażył się na tego ro­
dzaju zamach, gdyż każdy zdawał sobie 
snrawę z tego, że pieniądz wydobyty z 
przemysłu przez robotnika wzbogaca kraj, 
jest pieniądzem obiegowym w kraju, jest 
wzmocnieniem konsumeji wewnętrznej. — 
Zysk zaś przemysłowca zazwyczaj odpły­
wa za granicę, przez co zmniejsza się siła

20 G r o s z y
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F E R S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfumeria S. FE DER
Lwów, Sykstuska 7 . 88

U w a g a !  Przy zakupaie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

nabywcza konsumenta wewnątrz kraju i 
państwo ubożeje, j i < !

Dopiero obecny rząd domaga się u- 
cbwalenia przez większość sanacyjną Sej­
mu: zniesienia 8-godz. dnia pracy, zniesie­
nia płatnych urlopów, ograniczenia wypła­
canych zasiłków na wypadek braku pracy, 
obniżenia do połowy zapłaty za godziny 
nadliczbowe, (ograniczenia świadczeń w Ka­
sach Chorych.

Według rządowego projektu parodji 
ubezpieczenia Ina starość robotnik dopiero 
po 36 latach należenia do zakładu otrzyma 
50 proc. swego przeciętnego zarobku. — 
Wdowa Izaś po robotniku otrzyma rentę 
dopiero wtedy, gdy skończy 60 lat życia.

Wobec takiego stanu rzeczy robotnicy 
Zagłębia naftowego, opowiadają się prze­
ciw tego rodzaju ustawom.

Rozzuchwaleni pałkarze.
W „Zielonym Sztandarze" czytamy: 
Jeszcze W czerwcu uh. roku podczas 

Uzupełniających 'wyborów w okręgu płoc­
kim sanacyjna bojówka pod wodzą urzędni­
ka sejmowego Łęskiego dokonała zbójec­
kiego Inapadu na posłów ludowych dra 
Wnónęi i Paca. Pos. Paca dotkliwie pobito, 
a dr. Wronie złamano rękę. Mimo, że 
chodziło o ciężkie obrażenie ciała, sprawcy 
napadu pozostali na wolności, a przywódca 
bojówki, Łęski, który kierował napadem, 
pozostał nawet na urzędzie.

Rozzuchwaleni tą niepojętą obojętno­
ścią Władz, dokonali bojówkarze drugiego 
wyczynu. Oto w ubiegłym tygodniu tenże 
sam Łęski w towarzystwie Nowakowskie­
go i jeszcze jednego osobnika napadli w 
biały dzień, na rynku w Sierpcu na p. Pio­
trowskiego, iczłonka Stronnictwa Ludowe­
go, który jest głównym świadkiem w pro­
cesie (przeciw Łęskiemu. Napastnicy zagro­
zili p. Piotrowskiemu, że go „zbiją, ponie-

Czar  prys ł .
1 Galówka imiehinowd odbyła się, przy 

udziale sfer oficjalnych, garstki strzelców 
i innych satelitów, oraz młodzieży szkol­
nej, która musi być posłuszna rozkazom. 
Wygląd (zewnętrzny Lwowa niczem pra­
wie nie zdradza, że to dziś dzień imienin. 
Odświętnie (przybrały się tylko gmachy 
państwowie i ratusz, nalepek z podobizną 
nie (widać nigdzie.

Gdyby 'ktoś obecne nastroje Lwbwa 
chciał oceniać według tego, jak jego mie­
szkańcy odnoszą się do galówki, musiałby 
dojść do przekonania, że „radosna twór­
czość" Szrobiła swoje.

Kiedy przed dziewięciu laty Piłsud­
ski przybył na zjazd legjonowy, entuzjazm 
mieszkańców Lwowa był nieopisany. Dziś 
tesame tłumy już się zmieniły. Okres 
sześcioletni od maja 1926 r. coś nie coś 
przeorał w ich poglądach. Nawet nalepek 
już nie kupują.

Czar prysł. ; '

Obraza o kieliszek madery.
' WARSZAWA (teł. wł.). Przed , tutej­

szym sądem grodzkim odtilz. X, odbyła 
się wczoraj charakterystyczna rozprawa.

Oto do winiarni Trippenbacha w Ale­
jach Jerozolimskich wszedł młody czło­
wiek i zażądał kieliszka wina, przyczem 
rzekł z humorem:

— Jakiś tam warjat pojechał na Ma- 
derę, to i ja, sobie wypiję kieliszek ma­
dery.

* Gość Wypił, zapłacił i wyszedł.
Po paru dniach do mieszkania jego 

zgłosił się Wywiadowca i zapytał, co mło­
dzieniec mówił w winiarni. Zapytany po­
wtórzył.

— Będzie pan ,miał sprawę o pogar­
dliwe odezwanie się o przedstawicielu 
władzy.

— O kim mianowicie ?
— Dowie się pan w sądzie.
Wywiadowca wyszedł, a po upływie

dłuższego czasu student p. Karlicki, bo 
o toiego tu chodziło, otrzymał wezwanie do 
sądu grodzkiego, oddział X, w charakte­
rze oskarżonego o obrazę marsz. Piłsud­
skiego.

Oskarżony ' bronił się w niezwykły 
sposób:

— Nie zaprzeczam, że powiedziałem 
tych kilka słów. Ale cóż z tego. Kogo o- 
hraziłem ? Jestem oskarżony o obrazę 
marsz. Piłsudskiego, o co mojem zdaniem 
powinien być oskarżony ten, który mi im­
putuje chęć obrazy marszałka. Przecież 
żadnego nazwiska nie powiedziałem...

Sędzia po przeprowadzeniu rozprawy 
wydał Wyrok uniewinniający. Rozprawie 
przysłuchiwało się sporo osób, w tern 
kilku znanych adwokatów.

Cudowne dzieci sanacji.
ZAWIERCIE. Duże wrażenie W tu- 

tejszem społeczeństwie wywołało wykry­
cie dwóch afer, których „bohaterami" są 
kierownik aresztu w Zawierciu Władysław 
Rawa i sekretarz sejmiku Józef Babiarz.

Rawa, mając powierzoną sobie pie­
czę nad skazanymi na grzywnę lub areszt, 
^urządził się w  ten sposób, że ściągał

Wyzysk chałupników.
Wśród wielu miljonów biednej ludńo 

ści miast, miasteczek i wsi naszego kraju 
w niedoli żyją masy chałupników.

Ratując się od wyzysku i lichwy, pró­
bowali i próbują chałupnicy polscy zakła­
dać swoje spółdzielnie, ale zastój gospo-

cehy takie nakładają pośrednicy, którzy 
są z sobą w zmowie, że ten pracownik i 
robotnik, za swoją pracę otrzymał za dużo, 
wprawdzie, żeby musiał umrzeć, zamało 
jednak, żeby żyć.

Spółdzielnie powinny przyjść z porno-
d ^ y W" lk o K ™ ^ n V y ro to m i'fa b ry c z -  I rą chałupnikom 'i zorganizować u siebie 
y-j produkcji zabija i rujnuje wszelkiej | sprzedaż obuwia, bielizny i odziezy._ Toc
zbiorowe wysiłki. Masy chałupników są 
Jakby wyjęte z pod wszelkiego prawa i 
ochrony pracy. Hula wśród nich bezkarnie 
wyzysk, ha którym tuczy się luksusowe 
pośrednictwo handlowe. Pierwszorzędne 
magazyny warszawskie z obuwiem płacą 
(chałupnikom za robotę bucików 2 zł. 50 
gr. Pierwszorzędne firmy krawieckie płacą 
krawcom chałupnikom 8 złotych za uszy­
cie marynarki, w dodatku własnemi nićmi. 
A przecież w tych luksusowych sklepach 
ubrania liczą się W setkach, obuwie w dzie­
siątkach złotych. Liczna biedota krawców1, 
szewców i innych chałupników rzemieśl­
ników wskutek bezrobocia i zastoju han­
dlowego pogrążona w ostatniej nędzy, —- 
przyjmuje wszelkie warunki. Kupujący ani 
■wie, ile jego ubranie, bucik, lub koszula 
posiada krwawych łez i potu chałupnika i 
Jego rodziny. i

Często kupując odzież lub obuwie w 
Sklepach lubi w kramach, dziwimy się; iry­
tuje nas i gniewa, że wysokie ceny tych 
artykułów nie odpowiadają naszym zarob­
kom. Ale czyż zdajemy sobie sprawę, że

to są artykuły najpierwszej potrzeby i 
dawno już wprowadzono je do sprzedaży 
z własnych warsztatów i wytwórni w za­
granicznych spółdzielniach. Trzeba o tem 
pomyśleć. . i .

(„Spólhota").

wprawdzie grzywny, ale w  księgach no­
tował, że dany osóbmik odsiedział karę 
aresztu. Od skazanych zaś na areszt bez­
względny pobierał łapówki i za to nie 
osadzał ich w areszcie, ale pozwalał prze­
bywać w domu. Rawę osadzono w aresz­
cie.

Aresztowany sekretarz sejmiku po­
wiatowego Józef Babiarz pozostaje pod za­
rzutem pobierania łapówek w sumie około
40.000 zł. przy budowie gmachu sejmi­
kowego.

Aresztowani Babiarz i Rawa piasto­
wali szereg godności z ramienia tamtej­
szego klubu BBWR.

„Babka umarła4*.
BERLIN. W  związku z projektowanym na 

dzień 13. m arca zamachem stanu, przez Hittle- 
rowców. po licja zbiera m ateriały i dowody.

Skonfiskowany przez policję berlińską tajny 
k lucz do szyfrów hitlerow skich pozwolił u sta­
lić  znaczenie hasła „Grossm utter Gestorben — 
M ax*. k tó re  miało być rozesłane w  dniu 9. 
kwietnia przez cen tralę hitlerow ską w  Monach­
ium do wszystkich organizacyj. Zdanie to ozna­
cza: „Ostre pogotowie. Przygotować rozkazy mo- 
bilizacyjne“ . <

8-godzinny strajk w Stebniku.
W dniu 16 marca robotnicy kopalhi 

„TESP" przeprowadzili ośmiogodzinny 
strajk. Robotnicy przyjęli jednomyślnie u- 
chwałę wydaną przez Komisję Centralną 
Związków Zawodowych z dodatkowym 
ni soli w Stebniku.

protestem przeciw zlikwidowaniu warzel- 
Podczas strajku odbyło się zgroma­

dzenie tylko dla członków Związku Cen­
tralnego, ponieważ zgromadzenia dla ogó­
łu robotników Starostwo zabroniło.

W Piotrkowie czy Lwowie, męka ta sama.
W  dniu wczorajszym  w ukraińskie! fabry­

ce wyrobów papierow ych l d rukarn i „Blblos* 
(Japońska), wybuchł stre jk  na tle  ekonomicz- 
nem . Zastrejkow ało 25 robotników, którzy zam­
knęli się  w lokalu fabrycznym i n ie  chcieli go 
opuścić. W ypadek ten przypom ina żywo tragizm

robotników huty szklanej „Hortensja* w P iotr­
kow ie. 1 . ,

O trzym aliśm y *d!ziś następujące pism o od 
tych robotników : „Jesteśm y sam i w fabryce, z 
posterunkowym i odcięci od świata*.

waż występuje jako świadek".
P. Piotrowski udał się na policję, bV 

zameldować o napadzie; ale mimo, że zgła­
szał się kilka razy w ciągu dnia, nie spi­
sano z nim w policji protokołu, bo odpo­
wiadano Iza każdym razem, że niema aku­
rat komendanta.

Komentarzy, jakie zamieszcza „Zielo­
ny Sztandar" na marginesie powyższej 
sprawy ze zrozumiałych względów nie po­
wtarzamy. :.

Wspaniały rozwój
prasy robotniczej.

16-go m arca minęły dwa la ta  od czasu, 
kiedy angielskie pism o robotnicze „Daily Herald* 
zreorganizowano iz  aczeto wydawać w  zwiększo­
nej form ie. 1 ‘

W ówczas przed' dwoma laty  nakład pism a 
wynosił ćwierć m iljona. Obecnie, po dw óch la­
tach nakład wzrósł do 1 i pół imiljona-ćgzempja- 
rzy  dziennego nakładu.

ii [ i u i ń i j
nie zosta ła  umorzona.

WARSZAWA, (teł. wł.) P rasa  tu te jsza do­
nosi, że głośna spraw a pi. Ciunkiewiczowej, zo­
sta ła  i. m orzona. /

W edle tych wiadomości, adwokaci p*. Ciun­
kiewiczowej wykazali _ władźom prokuratorskim  
że cały akt oskarżenia przeciwko Ciunkiewiczo­
wej niema podistaw praw nych* gdyż p. C. za- 
toćLdwowała policji o dokonane i kradzieży, nie 
zawiadom iła jednaki i n ie  żądała odszkodowania 
od towarzystwa ubezpieczeniowego. T em  sam em  
więc wedle tych wiadom ości odpada zarzut oszu­
stw a, natom iast aktualnem  być może wprowa­
dzenie w błąd władz policyjnych, o ile kradzież 
to  m e została dokonana. i

Jak  donosi dzisiejszy „Kur[er Krak.* -spra­
wa Ciunkiewiczowej nie została umorzona. Bo­
haterka afery przebywa w „Bristolu* krakow ­
skim . skąd nie wolno się  je i wydalać. '

, E L ł Z J U M “
przedtem

J. KURKOWSKIEGO
WE LWOWIE, 

ul. S o b ie s k ie g o  9 . 
te le f o n  8 9 -4 0 , 9 2 -9 2

Urządza pogrzeby, przeprowadza 
ekshumacje i wywozy zwłok 
solidnie po najniższych cenach i na 
bardzo dogodnych warunkach.

790

lvar Kreuger.

: € •

gis

Jak donosiliśmy w dniu 13. b. Im. bdęhrał sobie 
życie w swojem p^rysktom  mieszkaniu szwedz­
ki finansista, król zapałczany, Ivar K reuger. 
Przyczyną sam obójstwa były trudńości finanso­
we, w jakich miał się  znaleźć król zapałczany.

4
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fffiATH WIELKI:
Sobota o  4 Akademia Korpusu Kadetów. 
Sobota o  7.30 ..Dziady**.
Niedziela o 3.30 ..Ludzie w  hotelu". 
Niedziela o  7.30 „Dziady". 1
Poniedziałek o 7.30 Opera.
W torek o 6 „Dziady".

TEATR ROZMAITOŚCI:
i Sobota o 8 „Szczęście od ju tra " .
, Niedziela o 4 „Roxy".

Niedziela oo 8 „Szczęście od ju tra" .
Poniedziałek o 8 „Święty płomień".
W torek przedstawienie zawieszone. (

TEATR ŻYDOWSKI ul.”  Jagiellońska.
Sobota o 3.30 „Ieykel".

I Sobota o 8.15 ,,Dos Bas — Jechidkele".
Niedziela o 8.15 „Dos Bas — Jechidkelle".

TEATR WIELKI. Jutro  i w dnie następne 
IW dalszym ciągu „Dziady". Reżyserja Leona 
Schilllera. dekoracje Andrzeja P ronaszki, kie­
rownictwo muzyczne Zdzisław a Górzyńskiego. — 
Początek punktualnie o godz. 7.30 wlecz.

W  TEATRZE ŻYDOWSKIM odegrane zo­
staną dziś dwa arcykomiczne przeboje komedjo- 
snuzyczne o  pięknej, melodyjne! muzyce i we­
so łe j. niecodziennej treści. O godzinie 3.30 po 
poł. odegrany zostanie vyspanłały szlagier p i :  
„Icykl" w którym  ulubienica publiczności pi. 
Sewilla P astor wystąpi po raz  ostatni Xv mlsitrzo- 
iwskiej kreacji Don Juana we fraku , a  wiecz. 
o  godz. 8.15 odegraną zostanie po  raz d ru ­
gi we Lwowie, senzacyjna kom edia muzyczna 
*J)os Bas — Jechidkele".

HANDEL PRZED ŚWIĘTAMI. Jak  corocz­
n ie . handell korzystać m oże w  okresie przed­
świątecznym z przywileju przedłużenia godzin 
pracy. _ \

W  m yśl obowiązujących przepisów handel 
-dozwolony je s t: w niedzielę Palm ow ą 20. bm. 
(od godz. 13 do 18, w  dniach/ pd  fcj. flJo '25 bm. 
Włącznie dó godziny, 21, a  w W ielką. Sobotę 26 
b .  m. do godz. 18. i

STATYSTYKA POGOTOWIA RATUNKÓW, 
Iwe Lwowie za m iesiąc grudzień, przedstawia 
s ie  n astępu jąco : Udzielono pomocy 1217 oso­
bom , zasłabnięć nagłych było 130, urazów  (ran. 
złam ań kości, oparzeń ltp.) 800. zamachów sa ­
mobójczych 30. przejechać 20 (z tych 17 przez 
samochodiy). , ,  f

KĄSAJĄCY PIES. W e Lwowie, p rzy  UL 
S tryjskiei 40. m ieszkają ppi. Mischlowie. Psa 
by  to  obchodziło, gdyby właśnie ,nie p ies wy­
m ienionych. który w czoraj wieczorem napadł na 
jednego z  mieszkańców tego domu l  ugryzł go 
(W nogę. Psa tego winna bezzwłocznie zbadać 
W eterynarja. O ileby nawet p ies był zdrow y, 
(to 4Zte Wzslpdu b y  n ie  pokąsał innych c — należy 
pouczyć jego w łaściciela, żeby trzymali swego 
pupila w  domu n a  uwięzi, gdyż m ieszkańcy tego 
dom u n ie są  od tegor. by  (pies jpp., MischlóW m iał 
kogo kąsać. ' >. i

KARYGODNE NIEDBALSTWO. Niechluj- 
ność i nieróbstwo matadorów Zakładu czysz­
czenia m iasta, n ie dały na siebie długo czekać. 
Oto w dniu wczorajszym zanotow ano trzy  n ie­
szczęśliwe wypadki.

Blitkowska Janina, (Świętokrzyska 46), w 
chwili, gdy przechodziła chodnikiem ul. Pili- 
chowską, poślizgnęła s ię , a  upadając na cho­
dnik złamała lewą nogę. , r

Jerzy Bielecki. (Sapiehy 2), przechodząc 
główną a le ją  ogrodu Kościuszki, poślizgnął się 
upadł i złamał lewą nogę. ! i

W reszcie M ar ja  W iener, .również przecho­
dzą® główną a le ją  Ogrodu Kościuszki pośli­
zgnąwszy się  upadła i  złam ała lewą rękę.

Pogotowie ra t.  udzieliło wszystkim pomo­
cy,, zaś Blitkowską odwiozło do szpitala pow ­
szechnego. ly

Nicby nas to  nie w zruszało, w bzem grze­
b ie  pian o d  „czyszczenia", czy w  takich czy 
innych 'mętach, ale niechby przynajm niet ludzi­
sk a  n a  tern n ie  cierpieli.

PRZYRZEKAŁ MAŁŻEŃSTWO. Laluk Mag­
dalena. pielęgniarka Kliniki W eterynaryjnej 
tam że (zamieszkała, doniosła poi. państw. „ że 
P arad a  Dmytro, pod przyrzeczeniem  małżeństwa, 
(wyłudził od  n iej kwotę. 440 zł. 1 ...,

Sam obójstw o.
Z Turki donoszą nam . że przedwczoraj w 

ilesie. między P  rzyslupią a  T u rk ą  powiesił się 
n a  drzew ie wieśniak z Szadrow ca Prokop- To- 
porowicz.

P rzy  sam obójcy znaleziono zaszyte w worku 
n a  piersiach 1000 dolarów. Przyczyna sam obój­
stw a T  oporowicza. n ie została ustaloną.

Repertuar kin lwowskich.
, APOLLO: „Purpurow a gondola".

GASINO T rader H om  W . S. V an  Dyke‘a.
CHIMERA: „P ieśn iarz P a ry ża "  M . Che- 

balier. i
GRAŻYNA: J Z  rozkazu księżniczki".
KOPERNIK: H . Sienkiewicza „Quo vadfe".
LEW : „Legjon walecznych".
LUNA: „Rozbitkl życiow e" 1 kom edja.
MARYSIEŃKA: H . Sienkiewicza „Quo va- 

® s“ ,
MIRAŻ: „Przeznaczenie" o raz „Dam a ka- 

m eliow a". ~ (
OAZA: „Czterech z  L eg ji". r'
PAŁACE: „Cygańskie rom anse", 

i PASA Ż : N ieczynny z powodu rekonstrukcji.
PAN: „D zieje grzechu" oraz „Księżniczka 

Jazz- Bandu".
PROMIEŃ: „In trygant" w gł. ro li Emil 

Jannings.
SŁOŃCE: „W ładczyni do lara" l  „Neapoli- 

lańczyk".
STYLOWY: M aska Erwina Reenera o raz wy­

s ta ł  Mirskiego. •
UCIECHA: „Król nocnych klubów" o raz „W  

stepach A rizony". t -

Pdp. red.: ijuljan Rychlewski. j
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Wielki mm świąteczny 
Dziennika Ludowego

wyjdzie w dniu 26 marca b r.
q  Zawierać będzie bogaty dział literacki. — Ze względu na po­

dwójną objętość i znacznie powiększony nakład, inserowanie 
w tym numer ze  p r z e d s t a w i a ć  będzie d u ż e  k o r z y ś c i .

O g ł o s z e n i a
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przyjmuje Administracja 
ul. Sykstuska 21, II p.

Strach przed mundurem.
„Najsam przód idę jo. potem  pan kaDral po­

tem plutonowy, s ie rż an t 1 t. til fcotem pani kapi- 
tanowa. je j pies, sznurek dó czyszczenia kara­
binu, 10 m iejsc wolnych i dopiero cywil". Tak 
pouczał rek ru ta  starszy szeregowiec — o czem 
zapewne czytelnicy wiedzą.

Nic dziwnego że takie kapralskle rozu­
mowanie l kapralskie rządy  budzą w biednym 
potem  cywilu strach  -przed m undurem , jako że 
wojskowy, to pierw sza szyszka po Bogu.

W czuł sie  w ducha czasu i odpowiednio to 
wyzyskał 32- letni Żurawski Ja n , z Rzesny Pol­
skiej (Ogrodowa 32), który przebrawszy sie za

plutonowego nawiedzał różne sklepy, gdzie po­
bierał towary na kredyt, rzekomo dla oddziałów 
wojskowych.

Naiwnych w dzisiejszych czasach jest b. 
mało. ale za to dużo takich którzy^ s ię  b o ją . 
Każdy boi się kogoś, naw et b rata  o jca, fi prze­
de wszy stkiem  m unduru.

Spróbój sie  n  le bać — a  jniilż! i  podatk i ci 
po-awyższą, albo szyby wylecą.

Tak i wdawało s ię . Aż tra fił p . plutonowy 
widocznie na swego, bo mimo m unduru poszedł 
za kratk i. i .

Program radjowy
NIEDZIELA, 20* m arca.

9.30. Nabożeństwo z  Krakowa.
11.58. Sygnał czasu, hejnał i odczytanie pro* 

gramu na dzień bież. '  <
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. Fragm ent Międzynarodowego Konkursie 

im. Chopina w Warszawie.
14.00. „Uprawa wiosennych ziem niaków " —? wy"

głosi prof. W itold Staniszkis. I
14.20. Koncert dla rolników. 1 ‘
14.40. „Pierw sze wiosenne roboty; w  polu" wygł« 

prof. S tefan Biedrzycki.
15.00. Dalszy ciąg koncertu.
15.55. P rogram  d la dzieci, a) „Co s ię  dzieje n a  

świecie" tyg. radjowy, b) Fejleton prof. Al. 
Janowskiego p1. t.: „Niezwykłe przygody, 
Janka wędrowniczka".

18.20. Płyty gramofonowe.
16.40. „Ogródki działkowe" wygł. p. Kazimierz 

P ilarz.
16.55. P ły ty  gramofonowe.
17.15. „Tajem nice astrologii" wygł. dr. Feliks 

Burdecki.
17.30. „Zły hum or" pogadanka p*. K onstancji 

Hojnackiej.
17.45. Koncert popołudniowy. Wykonawcy or­

k iestra  poi. państw , pod dyr. A. Sielskiego, 
oraz Irena Gi.eraltowska (sopr.) Akomp. * p. 
L . Urstein.

19.00. Rozmaitości. <
19.20. Odczytanie programu na dzień następny.
19.25. Fejleton prof. K. Brończyka.
19.40. Biuletyn sportowy. -
20.15. K oncert popularny. W ykonawcy: Orkie­

s tra  P o l. Rad ja  pod dyr. J. Ozim ińskiego. 
Adelina Czapska (sopr.) l L. U rstein  (ak.)

U21.55. Kwadrans literacki: „W spom nienie z  la t 
dziecięcych". , -

22.10. Koncert solisty. Recital fortepianowy p*
Heleny M orsztynówny. ; ,

22.40. Komunikat meteorologiczny.
22.45. W iadom ości sportowe.
23.00. Muzyka taneczna.

„D om  jego pójdzie z dym em 66.
Przed1 sądem  przysięgłych stanęli wczorai 

M icha IZ utbyk l Teodor Sułyk, z  Rudy Krecho- 
w ieckiej. oskarżeni o zbrodńie podpalenia.

Miedzy braćm i P io trem  l Michałem Zuby- 
kam i. toczył się  spór sądowy o spalony dom, 
rozstrzygnięty w roku 1928 wyrokiem na ko­
rzyść P iotra Zubyka. M ichał Z ubyk niezadowo­
lony z tego wyroku, wyraził się , ż e  b ra t jego 
nie będzie miał pociechy z wygranego proce­
s u , gdyż dom  jego -pójdzie z (dymem/

W  nocy z  24 n a  25 listopada 1929. korzy­
s ta ją c  z  tego. że b ra t by  Łna swoiem (weselu ' w  
m ieszkaniu narzeczonej. Michał w raz z 17- le­
tnim  Teodorem  Sułykiem, udali s ię  do obejścia

P io tra  Zubyka, gdzie za nam ow ą tegoż Sułyk 
podpali! zabudówania Piotra. Pastwą pożaru 
padł dom m ieszkalny w raz z  urządzeniem , o- 
raz  stodoła. <

Po przeprowadzonych dochodzeniach poli­
cyjnych obu aresztowano. Sułyk do winy sie 
przyznał w dalszem  jednak stadium  śledztwa, 
zm ienił zeznania. N a wczorajsze!, rozprawie obat 
oskarżeni solidarnie wyparli się winy.

Po przeprow adzonej rozpraw ie przysięgli 
potwierdzili pytanie w kierunku zbrodni podpa­
lenia odnośnie do Sułyka. Na podstawie tego 
werdyktu, trybunał skazał Sułyka, na trzy  lata 
ciężkiego więzienia, zaś Zubyka uniewinnił.

Ze sportu.
Mistrzostwa Europy w hokeju.

Do finału m istrzostw  hokejowych Europy, 
które odbyw ają s ie  w Berlinie, weszły nastę­
pujące państw a: Niemcy. Szwajcaria Austria 
Czechosłowacja i  Szwecja.

P ierw sze m iejsce o  hokejowe m istrzostw o E- 
uropy dały następujące wyniki:

Anglia — Rumun ja 1:0; Czechosłowacja — 
F rancja 1:1. Niemcy — Szw ajcaria 1:1, Szwe­
cja  — Anglia 4:1. A ustria — Szw ajcar ja 2:2. .

M istrzostwa hokejowe Europy w- roku 1933 
rozegrane zostaną w Pradze,

PETKIEW ICZ ZDYSKWALIFIKOWANY! W 
środę n a  posiedzeniu PZLA. została ostatecznie 
rozpatrzona spraw a petkiewiczowska. W obec 
stw ierdzenia na podstawie niezbitych dowodów 
przekroczenia zasad am atorstw a — Petkiewiez 
został dóżywotnio zdyskwalifikowany. M otywacja 
tego pierwszego w dziejach polskiego sportu  a  
tak  surowego wyroku, m a być podana dóiplublicz- 
nei wiadomości w najbliższym  czasie.

KOZOK OTRZYMAŁ SKREŚLENIE. Na o- 
statn iem  posiedzeniu zarządu Pogoni, rozpatry ­
wana była sprawa Kozoka, _ który zwrócił sie 
d o  Klubu z  prośbą o zwolnienie. Zarząd Pogo­
ni uchwalił dać ‘ozokowi skreślenie, co p o ­
ciąga za  sobą roczną przerw® w oficjalnem w y­
stępowaniu na boiskach.

Komunikaty.
KOMITET PPS. Dzielnicy Śródmieście, za­

wiadam ia. że w poniedziałek dnia 21. t>. m. io 
godzinie 7.30 wieczorem w lokalu ul. Sykstu­
ska 21. II. p'. odbędzie się  Odczyt tow1. Br. Sla- 
laka na tem at: „A ktualja polityczne". Uprasza 
się  wszystkich towarzyszy i sym patyków , m ie­
szkających w śródm ieściu o  niezawodne i punk­
tualne przybycie. Prezydjum .

KOMITET PPS. Dzielnicy Gródeckiej zapra­
sza Szan .Towarzyszki i  Towarzyszy naz ebranie 
z  referatem  tow. W . Markowskiego p>. t :  „Z 
dziejów  ruchu zawodowego w  Polsce" część 
II. które odbędzie się  w poniedziałek, dnia 21. 
m arca b . r . w lokalu ZZK. (przy p ł. Gródeckiej 
1. 69.

O  godzinie 18.30 posiedzenie mężów zaufa­
n ia l pełnego zarządu. i

Nowe legitym acje dó odebrania, i
Ze wzglpdu n a  ważność spraw  uprasza się 

o  liczne l  punktualne przybycie.
Górski. Słomówski.

Z wydawnictw.
. !„PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA" Pod1 po­

wyższym tytułem  ukazał s ie  czwarty zeszły ro ­
ku 11-go (1931) kw artalnika, będącego orga­
nem  M inisterstw a P racy  i  Opieki' Społecznej. 

Na treść  zeszytu składają sie  artyku ły : 
S tefana Szym orowskiego: Ochrona pracy 

robotników portowych. Dra Kazimierza Dąbrow­
skiego: Czynnik ludzki w wypadkach przy  pracy. 
Janiny N iedźińskiej: P ra c a  term inatorów  w w ar­
sztatach  rzem ieślniczych, oraz Kronikę krajo­
wą i zagraniczną. ■ ■

Rewizja w ..K arierze L i n i i ' 1.
I i'AZ dniu wczorajszym w lokalu „Kuriera 
Lwowskiego" (Mochnackiego 48)x w ładze poli­
cyjne ookonały niespodziewanie rewizji.

O1 godzinie 12-tej w1 południe, przybylli do 
gmachu funkcjonariusze policyjni,. i dokonali 
szczegółowej rewizji w hali m aszyn, zecernl i  
pokoju korektorów . i '

Rewizja m iała n a  cellu poszukiwanie za nie- 
legalnemi 1 antypaństwoweini wydawnictwami* 

O1 godzinie 14-tej zakończono rewizję, l z 
negatywnego je i, wynik u spisano protokół. i

Ciepłe powietrze
zastępuje dynamit.

W niektórych kopalniach francuskich 
używa się jako materjału wybuchowego, 
skroplonego powietrza. Do wyrobu tego 
szczególniego środka wybuchowego służą 
specjalnie maszyny, zbudowane na zasa­
dzie stopniowego oziębiania gazu (wyna­
lazek naszych uczonych Olszewskiego i 
Wróblewskiego), które mogą dostarczyć 
dziennie do 500 litrów ciekłego powietrza. 
Ścieka ono z maszyn do umyślnie skon­
struowanych do tego celu naczyń — bądź 
to z tmetalu lub ze szkła — o podwójnych 
ścianach, analogicznie jak nasze termosy, 
które przez tę własność nie dopuszczają 
do grzania się, względnie oziębiania się 
cieczy zimnych lub gorących przez prze­
ciąg pewnego określonego czasu. Są to 
t. zw. naczynia Devara — nazwisko kon­
struktora. W naczyniach Devara przenosi 
się je do wnętrza kopalni, gdzie górnik 
chcąc zużytkować ten zimny płyn o tem­
peraturze 270 st. przelewa go do innego 
naczynia służącego do moczenia nabojów. 
Naboje te, walcowatego kształtu tjorebki 
z grubego papieru, napełnione są opiłka­
mi z drzewa i aluminjum. Nabój wraz z 
przymocowanym doń lontem, moczy się 
kilka (minut w ciekłem powietrzu, aż zu­
pełnie niem przesiąknie, nabierając w ten 
sposób pewien zapas skondenzowanego ga­
zu. Do wywierconego wprzód otworu wsu 
wa górnik jeden do dwóch nabojów i po­
stępując jak zwykle zresztą przy wysa­
dzaniu skał, zapala lont. Od lontu zapa­
lają się opiłki, przyczem następuje silny 
bardzo Wybuch, gdyż pod wpływem cie­
pła ciekłe powietrze zamienia się gwałtów 
nie W gaz, zwiększając ogromnie swą o- 
bjętość i dostarcza równocześnie energji 
chemicznej, podtrzymującej proces pale­
nia. ' 1 l ; i.

PONIEDZIAŁEK, 21. m arca. ' !
11.45. P rzeg ląd  prasy krajow ej. i
11.58. Sygnał czasu, hejnał i odczytanie p ro ­

gramu na dzień bież.
12.10. Koncert z p łyt gramofonowych. t ’ j
13.15. Komunikat gospodarczy. ;
13.35. P ły ty  gramofonowe.
15.15. P rzeg ląd  kom unikacyjny.
15.25. Odczyt z cyklu dla maturzystów".
15.45. Giełda pieniężna oraz kom unikat dla. że-*

glugi i  rybaków. '
15.50. " Odczyt z cyklu dla m aturzystów .
16.10. Płyty gramofonowe.
16.20. Lekcja języka francuskiego.
16.40. Płyty gramofonowe. - _
17.10. „Kraj w ogniu" (M andżuria) wygłosi inż. 

Stanisław Dobrowolski.
17.35. Koncert popołudniowy.
18.25. Koncert fortepianowy, p. Idy M ościsker.
18.50. Rozmaitości.
19.10. „Ze św iata liczb", wygł. pi. b fof. E.J Ży­

liński. ►
19.25. Odczytanie program u na dzień następny.
19.30. W iadom ości sportowe.
19.25. P  łyty gramofonowy i  sprawozdanie z akicjl

Radjo dzieciom. -
20.00. „Stanisła Sylwester S tarzyński" wygłosi 

dr. Adolf Chybiński.
20.15. Koncert Slow. Miłośników D awnei Mu­

zyk i."
22.20. Fejleton p t.: „Z jasnego brzegu" wygł.

p . Leon Chrzanowski. i
22.35. Dodatek do pras. dziennika radjowegp.
22.40. Kom unikat meterologiczny.
22.45. Recita Ifortepianow y p; S. W eingąrtena.

20 G r o s z y
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
=  „S A L F E R S“ = =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S AL F E R S “

P e rfu m e ria  S. FE DER
Lwów, sykstuska 7. 88

U w a g a !  Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

H U M O R .
W  niebie była chwila odpoczynku. Tylko 

św. P iotr, klucznik niebieski, krzątał się  ja k  
zwygkle. Naraz po niebie rozległ s ię  donośny 
łoskot, niby przew alających się grzmotów.. — 
W szystko zerwało się  na równe nogi.

Swiety P io tr pobiegł przestraszony do  Pena. 
w ołając: « '

— P  anie Boże, na ziem i widocznie toczy
sie jakaś wojna... zdaje m l s ię . że  gdzieś 
okolicach Azji. <

Pa to  P a n  uśm iechnął s ię  dobrotliwie i  
rze k ł:

— Mylisz się . P io trze, to  n ie  arm aty1. Tb de­
legaci konferencji rozbrojeniowe! chrapią tak 
głośno. . ,

— P ań sk i przyjacie 1 jest zupełnie p liany . 
Dlaczego nie idzie jeszcze do d o m u ? ' r

— On zawsze idzie dopiero wówczas, kiedy, 
iuż chodzić n ie może.

— To dźiw ne. że twoja żona, dziś n ic  niet 
mówi.

— Z  powodu rem ontu zębów — u s ta  zam ­
knięte. i f,„ i

ZAWIÓDłT S IĘ . ■ ’ . !
— W ięc pan m e jest kuzynem m in istra?
— Oczywiście, że nie. v i
- -  T o  po jakiego djabla praw iłem  panu

kom plem enty przez pół godziny?
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